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Z w a n a  osób nie s y s t e m
Kto po wielkiem przesileniu parlamentar- 

nem i kanclerskiein w Niemczech wielkich 
spodziewał się rzeczy, doznał dużego zawo­
du. Już przed tygodniem wskaż rwano na 
tern M ejscu w „(Rosie Narodu** na prawdo­
podobieństwo małego plonu tego przesilenia, 
ttó re  zaczęło się tak arama+yczme, do pun­
ktu kulminacyjnego doszło w przeforsowa­
niu przez Bethmanna Hollwega tak warto­
ściowej w  przyszłości zdobyczy, jak równe 
prawo wyborcze do sejmu pruskiego a na 
razie dramatycznie zakończyło się upadkiem 
co dopiero zwycięskiego kanclerza i powoła­
niem jako jego następcy męża, o którego 
istnieniu przed wojną, poza ciasnem kołem 
kilku dykjateryi urzędniczych nikt wogólc 
Dowiedział. Z jego wstępnej mowy w parla-  ̂
mrocie dowiedziano się, że „nowy człov iek“ 
jua urzędzie kanclerskim staje na gruncie rę- 
Eolucy5 pokojowej parlamentu, „jak on ją 
foromia**, z czego koła prawicy i aneksyo- 
Hlśoi odpowiednie dla siebie wysnuli wnio- 
pki, dowiedziano się daje, że akceptuje 
orędzie cesarskie z 11.. lipca rb. w sprawie 
równego prawa wyborczego w Prusach i że 
uważa za pożądane celem wzmocnienia sto- 
lunku między parlamentem rządem „po­
dołanie na kierujące stanowiska mężów, 
którzy obok osobistej kwalifikacyi na kie­
rujące stanowiska posiadają taki e pełne zau­
fanie wielkich stronnictw i reprezenta- 
cyi narodu**. Rozwiązanie tego problemu 
u lało  nastąpić po powrocie cesarza z fron­
tu  wschodniego dnia 4. bm. Z kalendarzową 
punktualnością cesarz dnia tego wrócił, a 
nazajutrz, w niedzielę, ogłoszono przyjęte 
przez niego zaproponowane mu Drzez kan­
clerza zmiany w rządzie Rzeszy i Prus.

Rezultat finalny całego przesilenia Jest 
taki, źe gwałtem ciśnie się pod pióru łaciń­
skie zdanie „Parturiunt montcs.....“, b id o  na­
sze dobre przysłowie: „Z wielkiej ffljmuryj 
mały desrcr**. Lista nowych ludzi, onegdaj 
W Berlinie ogłoszona, a mimo telegrafów i 
telefonów z takiem opóźnieniem zakomuni­
kowana pismom krakowskim, pokazuje, łe  
o parlamentaryzacyi czyto rządu Rzeszy, 

czy rządu pruskiego lut- choćby o poważ- 
nem zapoczątkowaniu jej niema mowy, mi­
mo, że powołano po jednym wybitnym par- 
lamentaryuszu do rządu Rzeszy i do gabi­
netu pruskiego, coprawda więcej jako fa­
chowców aniżeli nolityków. Poza dwoma 

parlamentaryuszami powołano jeszcze 
dwóch urzędników autonomicznych, także 
dla załatwiania spraw przedewszystkiem te- 
cbniczno-fachowych. Obaj nie są posłami, 
taksamo nie jest nim pierwszy socyalista, 
którego powołanie na wysokiego urzędnika 
etatowego, na podsekretarza stanu jest u- 
rzędowo zapowiedziane. Resztę nowych lu­
dzi stanowią urzędnicy różnych kategoryi, 
którzy w polityce czynnego nie brali udzia­
łu i Vt >rz przeważnie są nieznani. Nowy 
kanclerz próbuje jeszcze starej metody, nie­
co szerzej niż dotąd pojętego Bystemu biu­
rokratycznego z lekkiem przysunięci sm go 
ba lewo. Postarał "Się jednak równocześnie 
o konserwatywne hamulce, aby * góry po­
wstrzymać zakusy skierowania wozu pań­
stwowego zbytnio na lewo. , _ , .

Najwięcej oczywiście interesować będzie 
opinię publiczną pap. olanie owych dwóch 
parlamentaryuszów do rządu, przj w >aoy 
centrum w parlainen< ie na ministra sprawie­
dliwości w Prusach, a jednego z przywódców 
frakoyi narodowo-liberałnej w sejmie pru­
skim i n  wicemarszałka tej Izby na sekre­
tarza stanu urzędu sprawiedliwości Rzeszy. 
Trudno osądzić, czy przyświecała jaka głęb­
sza -myśl pomysłowi przerzucenia działacza 
centrowego w parlamencie Spahna do mini­
sterstwa pruskiego, a działacza narodowo- 
iiberalnego w sejmie pruskim dra Krausego 
do rządu Rzeszy. Podpada to w każdym ra­
zie. jest pcwnem^ i e ci dwaj znani z 

umiarkowania i układności politycy zbyt 
iwielkich trudności obu gabinetom, poza ni­
mi czysto urzędniczym, czynić nie będą. a 
nie można pozbyć się obawy, czy powoła­
n e  dotychczasowego przywódcy centrum do 
rządu pruskiego nie będzie krępowało jamo- 
" -ielności tego stronnictwa wobec rząd”., 
gdyby dotychczasowe tradyuye rządu nie 
miały wobec zmienionych stosunków uledz 
zmianie i ZJtmierzono kontynuować politykę 
konserwatywno-reakcyjną w duchu dotycn- 
czasowego ministra spraw wewnętrznych 
Loebella, junkra czystej krwi. Nie trzeba 
*eż zapuninańj n0WT pmski minister spra­
wiedliwość^ Spahn liczy 72 lat życia, a za 
^  łn ?’jd,uj.0 A4 w wieku, w którym się ra­
czej schodzi z areny politycznego działania 
ąmzeli obejmuje teki miidsteryrłne i to w 
pzasach tak  strasznie krytyeznycn jak obe -

cne. Nas specyalnie obchodzi tu jeszcze fakt, 
że obok niego członkiem ministerstwa pru­
skiego został także powołany na szefa urzę­
du żywnościowego naczelny prezes Pomorza 
v. Waldow, ten sam, który przez lat 10, do 
r. 1913,. był naczelnym prezesem w Pozna­
niu i który tam jako narzędzie hakatysty- 
cznego rządu . pobocznego sprawował 
tak srogie rządy, że Bothmenn Hol1 we g, 
chcąc złagodzić nieco zewnętrzne formy do­
tychczasowej polityki antypolskiej, zniewo­
lony byl usunąć go z Poznania i przenieść 
na spokojniejsze miejsce do Szczecina. Mę- 
żem tego samego? pokroju był dymisyono- 
wany teraz minister spraw wewnętrznych 
v. Loebell, k tó iy  na radzie koronnej głoso­
wał przeciw Bethmannowi w sprawie równe­
go prawa wyborczego, który jednak, gdy 
przyjaciele jego wyintrygowali niemiłego 
mu kanclerzu, miał szczerą ochotę służyć 
jego następcy, aby z reakcyjnego dotych­
czasowego prawa wyborczego uratować co 
się da w interesie junkrów. Nam specyalnie 
kazał jeszcze tego roku „na kolanach** dzię­
kować za szczęście przynależenia do Prus 
i wogóle czynił on wszystko, aby ludności 
polskiej wybić z głowy wszelkie nadzieje 
jakichś nowych oryentacyi, o których jej 
prawił Bethmann Hollweg. Nowy kanclerz 
zrezygnował jednak z jego usług, obawiając 
się sprawować swoje włodarstwo, obciążone 
tak niebezpiecznym inwemarzem. Tak samo 
obszedł z »reny berlińskiej llizki mu duchem 
minister rolnictwa, wykonawca ustawy7 wy­
właszczenia, także przeciwnik równego 
prawa wyborczego, o którego dwulicowej 
roli w sprawie polskiej obszerniej była mo­
wa w ogłoszonych niedawno w „Głosie Na­
rodu rewelacyach. Następcami obu tych 
ministrów zostali urzędnicy, którzy pod 
względem politycznym są dotąd niezaplsaną, 
kartą, tak samo jak reszta mężów, których 
nowy kaucileii powołał na swoich dorad- 
ouw. Jakiejś nowej polityki wybór nowych 
ludzi dra MichaeL"a nie zapowiada, -na 
Wzmocnienie wpływu parlamentu się me za­
nosi, problem ten zdaje się być obecnie 
więcej jeszcze nierozwiązanym problemem, 
aniżeli w czasie słynnego ataku posła Erz- 
bergera w komisyi budżetowej parlamentu 
i sprowadzania na gwałt do Berlina następ­
cy tronu, Eindenburga i Ludendorffa na tyło 
denerwujące wszyrtklch narady.

Z wielkiej chmury mały deszcz.
Fr. Sal. Kr^siak.

landyi ale przekazujące, Itoi^chcEESOwt 71 ak 
wa cara na rzecz rządt tymćatasowgo. Skoro 
ta  u&tasra została, przedłożona sejmowi, ten 
zmienS ją zupełnie i w tym iiow^rni tók&uu 
uchwali! 136 głosami yraociw 65. Nowa u- 
etawa jest bardzo krótka. Powiada ona:

Skoro ustał;7 prawa monarchy, ma obo­
wiązywać na mocy uchwały sejmu w Fiu- 
landyi, co następuje: Alt. 1. Finlandzki 
sejm uchwala, potwierdza i wprowadza 
wszystkie ustawy Finlandyi łącznie z 
tynfd, które odnoszą się do Midżetu, po­
datków i ceł. Sejto; roŁct/z1Tga wszystkie 
&}<rawy, które dotychczas mjfcy stanowŁio- 
nc przez cara. Ustawa niniejsza nic odno­
si się do spraw polityki *5granMnej, 
ustaw wojskowych i zarzadai wojsko­
wego.

sycznia  1917) zawierają rozmaite ulgi w o- 
płacanii zarówno podwyższonych podatków 
bezpośrednich, jak i należytości stemplo­
wych i bezpośrednich.

Nie łatwa jest rzeczą na podstawie tych 
rozporządzeń i reskryptów zdać sobie spra­
wę z tego, na czem polegają najnowsze ulgi 
a jeszcze trudniej, kto i w jaki sposób może 
w nich korzystać. Na to trzeba być znawcą 
izeczy, takim np. jak były profesor skar- 
bowoścl w Uniwersytecie Jagiellońskim, Dr 
Jerzy MichAiski, dyrektor Banku krajowego, 
który też waśnie wydał broszurę p. t  „Naj­
nowsze ulgi w dziedzinie podatków bezpo­
średnich i opłat (t.' zw. należytości)**. Bro­
szura ta obejmuje na 40 stronicach druku 
systematyczne zestawienie i objaśnienie ulg, 
obmyślanych przez rząd dla złagodzenia cię- 

Art. 2. Sejm zbiera się na neryodycz-ie ! ?aru pcuatków i ópłat skarbowych^ w kra-
, ,    x • n | Ift-ftil- Hftł.IfTll4>t.Vm P.7.AT11ATTU WOlfiTinfiWllsesye bez specjalnego zwołam a i uchwala

aż do zaprowadzenia nowej formy rzą
jach, dotkniętym zniszczeniami wojennemi. 
Ta sama broszura jest bardzo pomocną do

dów, długość trwania sesyi. Sejm ma pra- ogolnego zoryentowania się w charakterze,.

n mmmm®
Możemy z dumą przytoczyć uchwałę sej­

mu polskiego z r. 1792 o odpowiedzialności 
państwa za szkody wojenne, wyprzedzającą 
inne państwa w morainem pojmowaniu tej 
kwestyi:

Uchwała osiatniego sejmu polskiego war­
szawskiego z r. J792 brzmi:

„Kiedy zuchwała napaść przymusza naj­
spokojniejszy lud do wzięcia odpornej broni, 
k l ę s k i  i n i e B z c z ę ś l j w o ś c i ,  wyni­
kające z wojny, p o w i n n y  b y ć  z a r ó w ­
n o  o d  w s z y s t k i o h  d z i e l o n e .  W ta ­
kim razie cały naród uważa się za jedną fa­
milię; majątki i dobra szczególne, za dobro 
ogólne; szkody prywatnych, za stratę wszy­
stkich. Na tych prawidłach sejm konstytu­
cyjny postanowił i najuioczyściej zaręczył:

J j ' r , y p a d k u  w t a r g n i ę c i a  wojsk 
r  T 3 JI » c I e 1 b k i<o h w granice Rze-

zypospolitej, spustoszenia czyichkolwiek 
mają ów, przez spalenie miast i wsi, albo. 
rozproszenie osiadłego w nich ludu, brater­
ską c a ł e g o  n a r o d u  s r . ł a d k ą  na-  
g r o d z o n e  z o h t a n ą :  d0 czego, po skoń­
czonej wojnie, nadzwyczajną ■ kómisyę dla 
obrachowania szi<ód poniesionych, sejm wy­
znaczyć przyrzekł**. Dr. K. B.

Rosya a Finlandya.
(*) Między sejmem finlaawMdm a tym­

czasowym rządem rc-syjskim doszło obecnie 
do wipe^rego rozłamu. Ponieważ wiadomo­
ści tolcgi-aficznc nie dają dostatecznego o- 
bramu sytuacja, wj jiaśnimy go w kilku ry­
sach.

Dzień, w którym wybuchła ree/olucya ro­
syjska, stał się zarazem dniem wolności dla 
M nlandji. Już 21 marca wydał pierwszy 
rz^d prowizoryczny manifest, w którym 
przj wrócił komstytucyę w Finlandyi. Mani­
fest był przesiąknięty cały nowemi ideami,, 
a tyko na żądanie kadetów dodano posta­
nowienie, że sejmowi finlandzkiemu zosta- 
ńie ptrzeułożony projekt nowej organizacji 
władzy.

Nowy senat finlandzki wypracował usta- 
wę lOaszerzającą prawa samorządne Fin-

wo rozpisywać nowe wybory i stanowić 
o jego" loawiazaniu.

A rt 8. Sejm ustanawia władze wyko- 
namw.e w FinlandyL Najwyższa władza 
■wylonawcza spoczywa czasowo w rę- 
kacn ekonomicznego departamentu fin- 
latndzldegfj senatu, którego członków 
sejm wybiera i zWałnia.
Ustawa ta  została przyjęta z tern, że ma 

być pizedłożoną do zatwierdzenia pro w. 
rządow7i rosyjskiemu, oo uchwalono 1C4 gło­
sami przeciw 86. Właściwie niu było to więc 
ogłoszenie zupełnej samodzielności, ale jak. 
najdalej j>osuniętej autonomit Uchwała ta 
wywołała jednak w Rcsyi burzę mńne. iż 
była zupełnie-zgodna, z d< klaracyą ogólnego 
kongresu Rady Rob. 2cłn, odbytego dn. S 
lipca. który dła, Finlandyi właśnie tych sa­
mych praw się domagał, & ostateczne roz­
strzygnięcie kwestyi finlandzkiej zastrzegł
kon&tj-tioncie.

Obecnie sytuacya się zmieliła I organy 
rządu tymczasowego głoszą, że FinJand/a 
odrywa się od ftosyi. Ostatecznym powo­
dem ter zmiany jest odmówienie przez sejm 
finlandzki przyjęcia pożyćdd. rosyjskiej' w 
sumie 350 mil. rubli. Mimo uiilnych zabie­
gów sejm pożyczki nie przyjął. Ostatecznie 
po długich targach uzyskano tylko tyle, że 
Pinlandya dała pożyczkę 12“ mil, rubli i 
oświadczyła ge towość zapłacenia swych za­
kupów zboża i mąki w sumie 68 mil. rubli. 

Nie jest prawdopodobnem, aby Finlandya 
zechciała dopuścić do zaostrzenia, się zatar­
gu. Zależna w zuneJności ekonomicznie od 
Rosyi, musi uledz jej wpływowi, a obecny 
spór wobec zgodności dawniejszych uchwał 
Rady Robotn, Żołn. z uchwaloną ustawą 
wskazuje, że Rosyi chodzi raczej o formę 
niż o treść ustawy. Rosya pragnęła być za­
pytaną o zdanie przed uchwałą sejmu, a nie 
po jej powzięciu. \

W sprawie ulg podatkowych.
Rozporządzenia cesarskie z 28 sierpnia 

1916 Dz. p. p. Nr. 28C i 281 zaprowadziły 
dodatek wojenny do' podatków bezpośre­
dnich I podwyższyły bardzo znacznie opła­
ty stemplowe i bezpośrednie a nie zawiera­
ły iadnych ulg ani wyjątków dla naszego 
kraju, chociaż prawie cały był nawiedzony 
inwazyą nieprzyjacielską, pożogą wojenną, 
ewakuaoyą ludności i dotąd tych klęsk do­
znaje. Wszystkie . gospodarcze instytucye 
naszego kraju odrazu podjęły pod przewo­
dnictwem Banku krajowego a z poparciem 
Wydziału krajowego starania, aby skłonić 
rząd wiedeński do wyjęcia naszego kraju 
z pod tego nowego a wielkiego ciężaru, obli­
czonego w przybliżeniu na sumę około 30 
milionów koron rocznie, przynajmniej na 
czas wojny i dwa lata pc wojnie. Na takie 
wyjątkowe traktowanie Galicyi, chociaż u- 
zasadnione całkiem wyjątkowem położeniem 
i losem, rząd się nie zgodził, ale obiecał wy­
dać w porozumieniu z przedstawicielami in- 
stytucyj gospodarczjmh i Kola polskiego za­
rządzenia administracyjne, dopuszćzające i 
rozszerzające indywidualne przyznawanie 
ulg podatkowych i należytościowych tjmi, 
którzy na to będą zasługiwać. Rozważanie, 
w jaki sposób ma się to stać, trwało długo 
w dwóch subkomitetach w tj7m celu usta­
nowionych z posłami Zieleniewskim i Loe- 
wensteinem, jako przewodniczącymi, a dr. 
Grossem i dyr. Michalskim, jako referenta­
mi, potem zaś w biurach minisieryalnych. 
Wreszcie wydanych zostało pod datą 28. 
kwietnia kilka rozporządzeń i reskryptów 
ministerstwa skarbu, które w związku z da- 
wniejszem rozporządzeniem z 30 listopada 
1915 i z paru poprzednio wydanymi reskryp­
tami (z 27. i 29. listopada 1916 oraz z 2-1.

wartości i znaczeniu dozwolonych i zamie 
rzonych ulg, ale jeszcze wcale nie wystarcza 
do dokładnego zapoznania się, jakie ulgi po­
datkowe i należnościowe możliwe są do u- 
zyskania w konkretnych wypadkach, przez 
poszczególnych kontrybuentów, a co najwa­
żniejsza, nie wystarcza do poznania prakty­
cznego sposobu ich uzyskania. Tak szan. 
autor, jak i nowt rozporządzenia ulgowe 

nowomją się na poprzednie, w części tylko 
zniesione rozporządzenie ulgowe z 30. listo­
pada 1915, które jest tak  zawiłe, że potrze­
bowało objaśniającej broszury, wydanej 
przez Fraiow ą Djrrekoyę skarbu, a  obejmu­
jącej 150 stronic druku z mnóstwem formu­
larzy.

To wszystko razem wzięte sprawia, że 
człowiek w y k E H U ł c o n y  musi się do­
brze napocić i nastućyowad żeby się dowie1 
diieć, o jakie ulg. i jakim sposopem może 
się starać; mimo tego zaś będzie miał je­
szcze na każdym kJoku wątpliwości, c i j  po- 
ozjniwszy starania o możliwe ulgi, rzeczy­
wiście je oirzyma. Jeżeli się rozchodzi o du­
że kwoty pódatkowe, o setki i tysiące koron, 
opłaci się kontrybuentowi poszukać porady 
prawu rj u adwrokata lub innego doradcy pra­
wnego, biegłego szczególniej w rzeczach po­
datkowych; straci połowę ulgi na adwokata, 
ale zostanie mu może w zysku przynajmniej 
druga połowa wywalczonej ulgi. Ale co ma 
począć „misera contribuens plebs“ — te ty­
siączne rzesze mniejszych podatników, k tó­
rym się nie opłaci szukać kosztowniej pomocy 
u adwokata prawdziwego — i chyfeą skazani 
są na pomoc adwokatów7 pokątnych?

VI zupełności uznajemy doniosłość ulg, 
możliwych do osiągnięcia na podstawie świe 
żo wywalczonych i wydanych rozporządzeń 
mimsteryalnych. .Dyrektor Michalski, który 
w tym względzie ma największą zasługę, 
ocenia wartość tych ulg na. 8 do 9 milionów 
koron, zachęca więc najusilniej w swej bro­
szurze do dókładinegio zapoznania się z te.ni 
ulgami, do rozszerzania o nieb. wiadomości 
i do starania się o przyznanie możiiwrych 
ulg. Powiada szan. auto.', żo jesteśmy kra­
jem klasycznej ignoraneyi przepisów- skar- 
bowo-prawnych i że z powodu ich nieznajo­
mości i unikania trudu dokładnego zapozna­
nia się z obowiązującęm prawom, kumo na­
rzekamy tylko przy każdej sposobnOśoi na 
władze skarbowe, a płaciliśmy i płacimy 

b e z p o t r z e b n i e  bardzo znaczne sumy.
To jest prawdą w pewnej mierze, ale pra­

wdą jest i to, że tak zawiłych erzepisów i 
formalności skarbowych, tak  długich i dro­
biazgowych instancj7j i takiego lekceważe 
nia interesów opodatkowanej ludności przez 
przepisy i przez władze skarbowe, jak wła­
śnie w Austryi, w stosunku szczególniej do 
naszego kraju, trudno znaleźć na f wiecie 
wśród państw o wyższej kulturze. To się 
nam daje dotkliwie uczuwać i wcale nie mo­
że ułatwiać, lecz właśnie jak najwięcej u- 

trudnia podatkowe wyrobienie społeczeń­
stwa. Przyczyna główna tkwi w tern, że u- 
stawy skarbowe kują i rozporządzenia wy­
konawcze wydają i wykonują óbej7 nam biu­
rokraci wiedeńscy. Są oni napojeni uczono- 
ścią i drobiazóowością niemiecką, a przytem 
nie znają i nie odczuwają stosunków i po­
trzeb naszych, a choćby się na tern rozu­
mieli, nie zdołają się do tego zństosować, 
bo chcą koniecznie wszystko na jedną mia­
rę i modłę w całem państwie kształtować, 
chociaż stosunki, ludzie, ich uzdolnienia i 
usposobienia, warunki pracy — wszystko 
jest bardzo rożnem i odmiennem. Stąd ciągła 
wakA życia z przepisami narzuconymi. Ina­
czej stanęłaby sprawa, gdybyśmy sami dla 
siebie mogli stanowić o podarkach i opłatach 
Skarbu wycb i sami się troszczyć o ich wyko­
nywanie, a wiedzieli, że idą na zaspokoje­
nie n a s z y c h  potrzeb i interesów. Wów­
czas mniej troszczylibyśmy się o drobiazgc

wość i kunsztowność prawniczą i biurokra­
tyczną, a Więcej dbalibyśmy o jasność i p r o ­
stotę przepisów, wiedząc, że ani stan oświa­
ty, ani usposooie.oie, ani potrzeby życiowe 
naszego społeczeństwa nie znoszą zawiłości 
i biurokratycznej formalistyki.

Z tern należało zerwać przynajmniej w 
skarbowych przepisach ulgowych na czas 
wojny co do krajów, które są nią bezpo­
średnio nawiedzone i nie mają ani czasu, ani 
spokoju, ani usposobienia moralnego, żeby 
się zajmować studyowaniem zawiłych prze­
pisów i wolą, o ile możności, nie płacić bez 
przymusu, & zresztą spuścić się na Opatrz­
ność Bożą. Z pewnością nie jest to najlepsza 
metoda, ale też nie najgorsza w7 danych oko­
licznościach. W każdym jednak razie lepiej- 
by _ było skutecznie dopomódz ludności w 
wyjednywaniu sobie ulg podatkowych i na­
leży tościowych na drodze prawnej.

Dlatego, zdaniem moiem, koniecznem jest 
zorganizowanie w każdym powiecie, najwła- 
ściwiej w Radach powiatowych, biura po­
mocy podatkowej dla udzielania ludności 

wyjaśnień, rozk-zewiania potrzebnych wia­
domości, opracowywania i wnoszenia w imie­
niu poszczególnych interesentów podań na­
leżycie przygotowanych pod -względem rze­
czowym i fr eialnym. Możnaby przytem po­
bierać pewne, niewysokie opłaty za te u- 
sługę doniosłą, przynajmniej na częściowe 
pokrycie kosztów. Przy zatrudnieniu w ta­
kiem biurze sił łachowych, o które w mieście 
powiatowem nie będzie trudno, które się w r 
'hrdezą łatwo w wykorzystywaniu wszyst­
kich przepisów ulgowych i nabiorą niezmier­
nie cennej w  tym kierunku biegłości, prąv 
zastosowaniu umiejętnie przygotowanymi 
e  m ularzy uajhepi :j przez centralne biu­
ro dorady w komitecie Rad powiatowy cli •— 
P-łj nuls/yiem rozgłoszeniu słowem i dru­
kiem wiadomości, jameh dowodów I papie­
rów mają interesanci dostarczyć, osiągnęło- 
vr najlepiej cel, o jak: chodzi doraźnie. 
Nadto zaś taka o^ganizacya samopomocy 
społeczeństwa mogłaby się i na przyszłość 
niezmiernie przydać, przy odpowiedniem jej 
wykształceniu.

Franciszek Stefczyk.

Pojedynek artyleryi.
„. oss. Ztg.“ podaje barwny opis 

strasznego pojedynku artyleryi v,e 
r landiyn >

Wyćia, huk, jęiki, grzmoty! cala za­
chodnia FI mdrya jest wielmm dymiącym się 
kotłem, w którym panuje śmierć i znisz ze­
nie. MiJiony^pocickOw pękają w powietrzu 
i na mami. Koncert cyklopów o niebywałej 
sile mnłwcEaeda święci tryumfy. Szereg dłu­
gich dna trwa już ta  walka artyleryi, tu  i 
ów*Me przerywana na chwilę, gdy patrole 
ruszgią napraćd m, wywiady Huk ustawicz­
ny wst tsąsa powietrzem, nie słychać pc- 
bzozogólnych wystrzałów i wybuchów tvL 
'O Jeden  ciągły grzmot. Pogłos idzie na 

seuki kilometrów. Z dirżeaiiein słucha się te- 
go i± M a, >. gdy się człowiek ku niemu zbli­
ża uLaje się, te  otwarły śie wnętrzności 
ziemi..

MemiccMe_załogi siedzą w okopach i nie 
mogtą nic robić, jak ufać w szczęśliwą gwia­
zdę. Piecneia jeszcze milczy. Armaty mósSiąj 
Czekający zamitmęci są jakby w więzieniu. 
Nie mogą-wyjść z swycn rowów, a prawie 
nikt do nich dostać się nie może. Droga do 
mch to droga smierd. Na około iiyskr.m 
fantanny żelaza,, kul szrapnelowych, kamie­
nni i iJeml. Kogo pochwycą ten ginie, albo 
staje się kaleką. Cóż więc robić? Palić! 
M^śzyscy żołnierze parą namiętnie, tale Je 
powietrze w podziemnych schroniskach s'a- 
je się aż gęsto od dymu. Przynosi to trochę 
treraujucenii. Tale p łjną godziny, dni.
_ Nagle — ;,*reftnażąiąey huk t,uż obok. Co 

się stało? Słyńiać jak się drzewo kanie i 
ziemia sypie. Okop zontał zburzony! Ozy są 
ranni? Nie — nilit tam me stał. Znowu 
straszny wybuch! tym razem z drugiej' stro­
ny. Na Boga — zlemiankf zawalona! Wo- 
lania o pon.oc rozdzierają powietrze. Kiliai 
ludżi zasypanych1 — szybko do nich — ra­
tować! Teraz nie zwraca się uwag. na nie­
bezpieczeństwo. W szjscy wyskakuj? z cie­
mnej nory. Wtem — stać! Na ziemię! Gra­
nat! Z świstem nadlatuje i pęka *tuż za ro­
wem. Odłamki przelAują nad głowami. 
Rozpoczyna się praca. Kcpią wszyscy, po 
chwili wydobywają anryoanych. Na szczę­
ście same zgniecenaa i odarcia skóry. Jeden 
tylko ma nogę nadwerężoną.

NSe zawsze jednoiŁ kończy 9ię tak  szczę- 
śEwfe. Nie jeden towarzysz pada, aby już 
Bię tó t podnieść. Ale straty  są j^ścz f zno­
śne, W  azitnce wymijania, ukrywania sic, 

■ Jxnzebiiegląn.%^ą NiemcyJoż aufetrzialgi;. Cie-
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iL b  Cl- c ? "  ' ■ ' ■ "  ’ -i wręga alei Syffio 
chcą za '• i r : ' y i  zasieki, one
mąia także' wyr - : :: •-.y żołnierzy. I
to  m  najcięższa ]*-: ' — n;- i’samym sobą.

Ale piechota na fiu;:Aj v. ;■', że jej wła­
sna artylerya jest na pozycji, że nietylko

w n o ś c !  jeet naógół znany » oocEzięnnych 
prawie kronikarskich notatek w pismach miej­
scowych. M ą k a  i c h l e b  są zabezpieczone 
na bieżący i następny tydzień. M i ę s a  wo­
ł o w e g o ,  względnie krowiego na razie mamy 
ilość względnie dostateczną, chociaż pod wzglę­
dem jakości pozostania bard ze wiele do ży-broni, ale i atakuje. Huk, świst, jęk i szum,i .

k tór^  nadlatuje od tylu przynosi uspokoję- j 5„Z0If a‘ Natomiast od kStu tygodni arozuwa 
nie, jest prawie muzyką. jKraków coras większy I dotkliwszy b r a k

, . .  . .  [ t ł u s z c z ó w  i w y r o b ó w  m a s a r s k i c h ,
w sm tk o  pra-ćich i  / jia c z y ^ z y  a fc l  kłóry w w^toim  czasie przybrał romiiary ka-wszyatko praj cicha. Lo.to znaczy, <ay ataitj s t r o f y  dla ludności Sklepy nawet najwfs-
— czy odpoczynek? Ręka silniej ściska ka- kazvc1/ firm w M , L J :
rabin, granaty ręczne ' lezą w pogotowiu:.

2  Polski I ze świata.
K. B. K. DLA DZIECI POLSKICH. Z Pol­

skiej Ostrawy donoszą: Krakowski Kmąźęco- 
Biskupi Komitet pomocy dla dotkniętych klę­
ską wojny przesiał na początku wftkacyj na rę-

spaliło się około trzech morgów dotąd, ogniem 
nietkniętego lasu.

KARTY NA ŚWIECE. Namiestnictwo dolno- 
austryacSrie wydało zarządzenie^ na mocy któ­
rego pobór świec dozwolony jest tylko na podr

,Wzrok wbija się w- dal. W tera b ły s k a  zielo­
na rakieta. Czy to u wroga, czy u naa? Co 
ona znaczy? Nagle Anglik sypie ogniem 
żarówkowym. Artylerya niemiecka odpo­
wiada. I  tak  trwa całą noc aa do rana. Clą* 
gla błyskają wybuchy, świszczą kule. 'Az 
wstaje nowy dzień równie sfcraełay jak  po­
przedni. Udręki w jakiej tu  -człowiek żyje

kszych firm masarskich w mieście są całymi 
dniami zamknięte z powodu braku jakiegokol­
wiek towaru, a tłuszczów pomimo najskrzej- 
tniejszych poszukiwań, nigdzie nahyił nłę mę­
tna, uboższa zwłaszcza ludność spożywać mu­
si strawę bez omasty. ' M-- i -i

Trzeba jednak wyraźnie zaznaczyć, Łi nlę- 
wystarcza stwierdzenia faktycznego etanu rze­
czy. Ludność domaga się, by kompetentne

-i . , , , ,, : czynniki beuzwlocznie przynajmniej częściowo
*  “  C g ’ ch„yba ten, co to m r a ł  z, 'mo tóm ^  t(; w !a,
Ale wszystko trzeba przetrzymać, także i te u ,  • U ’ j A . J , .
ataki, które przyjdą, kresie mądu krajowego, u którego zarząd muv-

Pomoc dla ubogiej dziatwy.
W jesieni r. u. ówczesny o. k. namiestnik 

'JE. baron Diller, powziąwszy wspaniałomyślny 
zamiar przyjścia z ratunkiem ubogiej dziatwie 
w Galicyi, przez dostarczenie jej ciepłej odzieży 
na zimę, poruczył mi przeprowadzenie tej hu- 
jnanitamej akcyi.

Na mocy tego upoważnienia rozpisałem 
bezzwłoczni© odezwy do wszystkich o. k. starj . . , J J 7  i .ra*.j.juo.j.^1 ujitu L̂S5j..iujiułKuw, luouzouycn w
frostw i innych mstytucyj z prośbą o zbieranie jatach 1897, 1898 i 1899, którzy według orfo-
( •  I r  f  f t  / ł  a  I r  T M « i ł m n m  m r ł A f i f f l  f n n f t  I m '  n n m A t m A W n  - O

sta powinien energiczne poczynić kroki i sta­
rania.

PODWYŻSZENIE RACYI MĄKI. Jak wiar
domo, Kraków dotychczas musiał poprzestać 
na zmniejszonej do połowy racyi mąki, a czy­
nione zabiegi w celu jej zrównoważenia i  por- 
oyarnł innych miast w monarchii, nie odnosiły 
skutku. Podjęte w ostatnich dniach starania 
są jednak na dobrej drodze I prawdopodobnie 
Kraków otrzyma nareszcie taką samą porcyę, 
jaką ma Wiedeń ! inne miasta w  państwie.

SPIS POSPOLIT AKÓW. Magistrat wzywa 
wszysitkich tych pospolitaków, urodzonych w

składek, przyczem przesłałem im zamówione 
przez JE. Pana Namiestnika do rozsprzedaży na 
tenże cel wizerunki, przedstawiające w więk­
szym i mniejszym formacie zgasłego Monarchę 
ŚL p. Franciszka Józefa I. z Prawnukiem Najd. 
Arcyksięcicm Franciszkiem Józefem Ottonem, 
O becnym  Następcą Tronu.

Akcya ta, przeprowadzona pod protektoratem 
JE. bar. Diiiera, wydala niespodziewany, jak na 
obecne ciężkie czasy, wynik.

Oto za pośrednictwem c. kL starostw, zarzą­
dów szkół i innych instytucyj, z datków bezpo­
średnio Jo administracyi „Gazety Lwowskiej1* 
nacLsyłaDych i ze sprzedaży wspomnianych wi­
zerunków zebrano ogółem , 192.960 K. 49 h.

Z tego zakupiono:
500 wspomnianych wize­
runków za kwotę . . 250 K. ^  h.

a)

b) ciepłą odzież dla ubogiej
dziatwy
kwotę

obojga pici za
102.710 K: 49 K.

, Razem wydano 102.960 K. 49 h.
W szczególności zakupiono i rozdano ubogiej 

dziatwie:
płaezczy 7 . . . • ■ 529
jibrań dla chłopców • , « 933
sukienek dla dziewcząt) a 1231S

9i'trykotów i pledów sztuk «
bielimy sztuk ,  ,  , ■ • 2 8 7
piróczoch par . , a ■ ę 30
bucików par . , ,  „ 1 164
ciepłych chustek . . . * 27

Ogółem . , 3241 eztuk.
Znaczną część tej odzieży sporządziły na 

nasza zamówienie instytucye miejscowe, a mia­
nowicie: „Szwalnia polskiego Związku niewiast 
katolickich11 I Stowarzyszenie pracowni pod 
wezwaniem św. Józefa, W razach nagłej potrze­
by dostarczenia ubogiej dziatwie ciepłej odzie­
ży, zakupywana ją w składach gotowych u- 
brafi we Lwowie. Obuwia dostarczyła „Liga 
pomocy przemysłówej“.

Zamykając tę dobroczynną akcyę, która wy­
wołała w całym kraju uczucie głębokiej wdzię­
czności dla wspaniałomyślnego jej inieyatora 
JE. bar. Dillera, czuję się w obowiązku złoże­
nia podziękowania wszystkim szlachetnym ofia­
rodawcom, jakoteż c. k. starostwom, które w 
tej akcyi z tak chętną i gorliwą pospieszyły 
pomocą.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1917.
A d a m K r e c h ó w i e c k Ł

K R O N I K A .
W schód słońca o godz. 5 21 r. 
Zachód „ „ 8‘10 w.
Długość dnia gedz. 14 m. 64. 
Najaiś. ciepłota 18-8, oajw. 23 0. 
Prognoza: Pogoda, skłonność do 

burz.

Z miasta.
APROWIZACYA MIASTA. W niedzielę w

gmachu delegatury namiestnictwa, pod prze­
wodnictwem delegata Dra Fedorowicza, odby­
ło się zwykłe tygodniowe zebranie Komisyi 
aprowizacyjnej. Głównym i prawie jedynym

szonego „obwieszczenia powołania,11 (Eihbenr- 
fungskundmachung) litera „U“ z dnia 1 sierpnia 
b. r. powołani zostali do nowego przeglądu 
wojskowego, aby przepisane w tern „obwiesz­
czeniu powołania" zgłoszenie się od 9 b. m. 
do dnia 13 sierpnia b. r. włącznie uskutecznili.

Zgłoszenia powyższe przyjmować będą utwo­
rzone w tym celu osobne biura, a to w godzi­
nach: od godz. 9 rano do 1 w południe, oraz 
od 4 do 7 popołudniu; w niedziele zaś od godz. 
9 do 12 w następujących lokalach: I. plac. WW. 
Świętych 1. 6, dla dzielnic: I. śródmieście, II. 
Wawel, UL Nowy Świat, 1Y. Piasek, XL Dęb­
niki, XII. Półwsde, KUL Zwierzyniec, XIV, 
Czarna Wieś. U. uŁ Andrzeja Potockiego L 18, 
I. p., dla dzielnic: V. Klepara, VL Wesoła, XV. 
Nowa Wieś, XVI. Łobzów, XVII. Krowodrza, 
XVin. Warszawskie, XIX. Grzegórzki, XX, 
Dąbie. HI. Wolnica L 1, parter (szkoła) dla 
lzielnio: VII. Strądom, YilL Kaźmierz. IV. Ry­
nek Podgórski 1. 1, dla dzielnic: IX. Ludwinów, 
X. Zakrzówek, XXL Fałszów, XXTT Podgórze.

Każdy zgłaszający się winien przynieść ze 
sobą dokumenty stwierdzające tożsamość osor 
by, dalej „potwierdzenie osoby i zgłoszenia się", 
wreszcie dokumenty wyjaśniające jego stosu­
nek do powinności wojskowej. Zaniedbanie 
zgłoszenia się w powyższym tenninis będzis 
surowe karane.

KOMISYA DLA BADANIA CEN. Jak już 
donoeiKśmy, w Krakowie powstała Komisya 
dla badania cen, która rozpoczęła Już urzędo­
wanie w dniu 8 sierpnia b. t. w lokalu przy 
ulicy Sławkowskiej 12, na I piętrze. Komisya 
■ta ustanowioną została przez namiestnictwo; 
zadaniem Jej jest tępienia we wszelakiej for­
mie lichwy towarowej. Do komieyi tej mogą 
się zwracać strony prywatne i składać zażar 
lenia i motywować je ta i  nstnie, jak pieimien­
nie, a komisya sama jui skierują je po roz­
patrzeniu na drogę sądową. Do komisyi tej 
zwracają się w raiach wątpliwych także i są­
dy, które na podstawie jej orzeczeń wydają 
odpowiednie wyroki Zakres działania komisyi 
jest bardzo szeroki, obejmuj© bowiem badani© 
cmi nie tylko środków żywności, lecz wszyst­
kich bez wyjątku towarów codziennego zapo­
trzebowania. Komisy© dla badania cen powsta­
ły we wszystkich główniejszych miastach, sie­
dzibach sądów obwodowych i funkeyonują jui 
w Tarnowie, Rzeszowie, Wadowicach itp, W 
Wiedniu znajduje się siedziba głównej komisyi, 
która wydaje dyrektywy, dotycząc© cen i 
kwestyj handlowych o znaczeniu ogólno-pań- 
stwowem. —- Posiedzenia krakowskiej komisyi 
dla badania cen odbywają się w każdą środę.

PRZYCZYNA KATASTROFY W MOGILE. 
P. Sippel, technik robót wybuchowych, zamiesz­
cza w „Kur. Codz." artykuł, wyjaśniający 
przyczynę ekeplozyi. Pisze on: Krótkie kroni­
karskie wiadomości, tak o niedawnym wybu­
chu pod Wiener Neustadt, jak i obecnie pod 
Mogiłą, podają za powód wyższą temperaturę 
atmosferyczną, czego następstwem jest dobro­
wolny rozkład materyałów wybuchowych, czy­
li tychże wybuch. Orzeczenie takie zgodnejest 
z rzeczywistością, gdyż wszelkie odmiany pro­
chu bezdymnego i obecnie stosowane materya- 
ły wybuchowe są prze tw oram i chem icznym i, 

które między innemi w łaściw ościam i fizycznc- 
mi posiadają tę, la są nader wrażliwo na swą 
tak zwaną „temperaturę krytyczną", to znaczy,przedmiotem obrad była s p r a w a  z a o p a- t

t r i e n i a  m i a s t a  w w ę g i e l  i i n n n e  że przy przekroczeniu pewnej, dla każdego
ś r o d k i  o p a ł o w e .  Stwierdzono, że w ubie­
głym tygodniu nadeszło do Krakowa 98 wago­
nów krajowego i 94 pruskiego węgla, co stano­
wi niespełna połowę normalnego zapotrzebo­
wania. W bieżącym miesiącu spodziewane są 
regularniejsze i większe transporty węgla do 
Krakowa. Wogóla jednak panuje w mieście 
stały dotkliwy brak w ^ la  i niema nadziei, by

tunku materyału wybuchowego ściśle o: 
nej temperatury, następuje dobrowolny c I hd 
chemiczny danego materyału czyli pepuia;ni-.! 
mówiąc, wybuch.

Z przytoczonych powodów nie zdaje mi się 
być właściwem tłumaczenie, le przyczyną wy­
buchu jest dobrowolny rozkład spowodowany 
wyższą temperaturą, tłumaczenie takie zakra-

całe zapotrzebowania ludności zostało pokry- j wa bowiem*raczej na oskarżenie tych czynni- 
te. Przygotować się trzeba na daleko idące w;ków, których obowiązkiem było czuwać, by w 
tej dziedzinie ograniczenia, które niewątpliwie ■ magazynach napełnionych materyalami wybu- 
nasląpią. — Uzyskani^innych środków opa- chowymi, nadmierna % niebezpieczna tempera- 
łowycu, jak drzewo, przedstawia również nad- tura nigdy nie istniała.
zwyczajne trudności, z powodu braku ludzi do Przy tej sposobności nie mogę zamilczeć, 
pracy i środków transportowych do zwózki o czem już niejednokrotnie publiczni© wspomi- 
matoryału z lasów na stacye kolejowe. Sytua- nałem, że laboratóTyum wojskowe na Grzegórz- 
cya jast więc bardzo krytyczną, a cięższa zi- kach powinno być bezwarunkowo usunięte, gdyż 
ma stanowiłby dla ludności wprost katastrofę, wybuch w tem miejscu równałby się zupełnej 

jStaa zaopatrzenia Kiakowa w ś r o d k i  ży- zagładzie miasta.

ce swojej delegacji w Polskiej Ostrawie 8000 ; '*aT' :0 a‘"t hontrclnych". La jedno mieszkanie
■ - ‘  —■'no ilość 1.32 kg. na miesiąc.

WOSLAWIA na  KATOLICYZM. Jak
K i 45 skrzynek końdensowancgo mlek: 
carskiej firmy Nestlego wartości 10.000 K dla 
dzieci polskich szkół i ochronek w zagłębiu 
ostbiwskłem. Wspaniały ten da* rozdzieliła już 
oetrawska delegacja Ł  B, K. w stosunktt do 
miejscowych potrzeb między 10 miejscowości 
zagłębia, a mianowicie: Morawską Ostrawę, 
Przywóz, Mar, Góry, Wilkowice, Polską Ostra­
wę, Gruszów, Homanice, Michałkowijc©, Ra­
dwanice ! Małe Kończyoo. Dzięki lej pomocy 
K. Bi K. otrzymuj© dziatwa pokldch ochronek 
bezplaftie śniadania, a dla młodzieży szkól Tu- 
dowych zorganizowano korpusy wakacyjne 

pod opieką nauczycielstwa. Młodzież korpusów 
wakacyjnych otrzymuje również bezpłatne 
śniadania, a wkrótce nu. otrzymać takie obia­
dy. Na zimę planuj© oetrawska delegacja K.' 
B, K. otwarcie bezpłatnych kuchni szkolnych, 
tudzieś pomoe w doetarceanlu biednym dzte- 
dom ubrania i obuwia.

ZJAZD W RAPPERSWILU. Doroczny Zjazd 
Rady Muaeum Narodowego w Ragw>erswila od­
będzie się w tym roku 1£ b, m. Piw. Laskowski 
i  Genewy, pamaś Rady, rozesłał zaproszenia 
do zamieszkałych W kraju całonków, podkre­
ślając w odnośnem piśimle, że cały cięetae admi- 
niatracyi Muzeum spoczywa na jego harfach i 
podeszłego wiekiem, a cierpiącego Gasztowta. 
Położenie ffnanaowe, pisze dalej prezes, jeet nie­
zmiernie trudne wskutek strasznej ! długiej 
wojny, ora.* niesłychanego spadku wartości 
pieniędzy; dochody naeze nadzwyczajnie Bię 
zmniejszyły 1 mimo wszechstronnej oszczędno­
ści musieliśmy popaść w bardzo znaczne długi 
Robię wszelki® wysiłki, żeby utrzymać konie­
czną administracyę. Związek amerykański obie­
cał swoją pomoc, ale ta się redukuje do bardzo

z
roszą dzienniki, podczas pobytu w Rosyi me­

tropolita Szeptycki konsekrował na biskupa 
fal Fiedora, nawróconego rosyjskiego' seminarzy­
stą, następnie nośnia teologii we Włoszech i w 
Inebtnfe*- Ma ea zająć się nawróconymi uni­
tami w, Rcwyi, s wyłączeniem tych, którzy prze­
bywają w okupowanej osęści Ga&cyf wschodniej. 
Przechodzą bowiem schynrutycy do kościoła 
katolickiego tak wlelktem! masami, że jak do­
noszą dzienniki ukraiński®, zdają sfę powracać 
czasy wielłdego księcia Włodzimierza (980 fc), 
kiedy to naraz cała tłumy, ludu przyjmowały 
wiarę chrześcijańską- Rząd rosyjski wcała tek 
mu nie przeszkadzać ^

ROSYJSCY LITERACI 1 ARTYŚCI PRZE­
CIW OFENZYWIE, Niedawno temu wydano 
z inicjatywy piotrogrodzJriej rady robotnicao- 
żołnierskiej ofeobn® rozporządzenia, na moey 
którego wszyscy literaci, artyści |  aktorzy zwol­
nieni zostali od obowiązkowego pełnienia shl- 
żby wojskowej. Wskutek tego pfzemict 4000 
żołnierzy-arŁystów otrzymało już trwałe urlopy. 
Obecni® jednak KicrenakiJ wystosował do nich 
spocyaóną odezwęy proeząo, by artyści dobro­
wolne udali się s powrotem na front. Lec* ei 
ostatni odrzucili kategorycznie żądanie Kie­
rońskiego oświadczając, jak referuje Jtósskoje 
Słowo", gotowość swoją do energicznej dzia­
łalności w tyłaehi, ale Jednocześnie protestując 
otwarcie przeciw ofenzywie Kierońskiego.

PRAWO WYBORCZE CARA Paryski „Jot®- 
nał" donosi z Plotrogrodu: Komisya, zajmująca 
się przygotowaniami aa wyborów konstyiucyj- 
nego rządu, potrtunowRa ostateczni® członkom 
rodziny carskiej, talk jak każdym innym obywa­
telom udzielić prawa wyborczego. Wprawdzie

nem _ użyciu: kapitanowi rezerwowemu WłacfrsłSS 
wowi Prochasce w komenazie obwodowej w Op&A 
te wio; wojskowy krzyż zasługi trzeciej klasj © 
dekoracją wojenną i mieczami f w uznaniu znakcM 
mltego zachowani* się wobec nieprzyjaciela: po* 
rucznikom: dr. Zenonowi Zenowiczowi z 52 pułku 
piechoty i Ignacemu Olszewskiemu c 13 batalionu 

, trenu w 15 pułku piechoty: podporucznikom wi 
: rezerwie: Janowi Pawlicy z 5 pułku ciężkiej arty- 
i loryt polowej i Pawłowi Smutnemu z 1 Dulka ari 
j tyleryK tortecznojj w uznaniu mężnego zachowa, 
nia się i znakomitej służby Wobec nieprzyjaciela! 
pozasłużbowemu podporucznikowi bośniacto-her- 
cegowińskfego batalionu etapowego Ferdynandom 
wi Bolesławsktemu; w uznaniu mężnego zachowaj 
nia się t znakomitej służby w spocyaffium utyciul 
majorowi Adamowi Rozwadowskiomr ą 18 pułku 
ułanów; poleoid, by Wyrażono ponownie najwyż-i 
8ze pochwalni Uznanie przy równoczeanam nada)5 
nfu mieczów: za mężne zachowani® się wobec nie. 
przyjaciela: rezerwowym porucznikom: Piotrow, 
Gazdajcr w 87 pułku piechoty, Stanisławowi Jła-1 
zurkiewtezowi w 11 bataHonie strzelców polo wy eł 
I Stanisławowi Leonowi Glebułtowieżowi w * 24 
pułku haubic polowyoh; za mężne zachowanie sic 
■ znakomitą służbę wobec nieprzyjaciela; rezer*

małych środków. A praedeż na.eiy nleaaauBzo- j 2 członków komisyi oświadczył, że przy- 
ną zachować drogą tę Inetytucyę narc Iową, 17Tiajlfa Romanowytu prawa wyborczego jest wy- 
aby ją oddać w najlepszym stanie Polsce, która [kroczeniem przeciw konstytucyi ? rewolucji, mi- 
juz wkrótce uzyska niepodległość.  ̂ mc tego komisya większością pięciu głosów

( .os ten sędziwego opiekuna drogiej całej) przyznała carowi i jego rodzicie prawa wybor- 
Polsce instytucji nie powinten przebrzmieć bez cze, z tem zastrzeżeniem, że car moi® wybierać,
A  Cll-l A  % ,11 |  , Mr t  J  n l  A  *1 ■ ».  1 A  K l ł a l - ł  A. I— A  A .1 A l t P  I ■ ■ .1  I bl  A  JTM o .  .ocha; wprawdzie wiele blizkich ceiów wymaga 
natężenia ofiarności naszego społeczeństwa, lecz 
oddalana przestrzenią Muzeum rapperawilskie 
jest taki® bardzo blizkie sercu każdego Polaka.

ZJAZD DZIENNIKARZY W WARSZAWIE. 
Zarząd Tow. literatów i dziennikarzy polskich 
w Warszawie — jak donoszą pisma warszaw­
skie Da ostatnich swoich posiedzeniach, po­
za szeregiem spraw bieżących i natury gospo­
darczej, rozważał między innemi przedstawio­
ny przez komisyę przygotowawczą zarys pro­
gramu projektowanego zjazdu dziennikarzy 
polskich. Po opracowaniu tego programu przez 
komisyę, projekt poddany będzie pod obrady 
szerszego grona członków.

lecz sam nie może być wybranym.
Gdyby nie to małe zastrzeżenie*, kto wie, czy 

ex-car nie zasiadłby w Durnia, jako poseł.
APEL DO KOZAKÓW. „Wiener Ali Ztg" do­

nosi ze Sztokholmu: Kierenskij imieniem rządu 
tymczasowego weśwał kongres kozaków, aże­
by ratował honor RosyŁ PrzedstąwłdeJ koza­
ków kubańskich oświadczył, ze kozacy będą 
dalej walczyć na froncie, ale równocześnie mu­
szą także mieć baczność na stosunki wewnątrz 
Rosyi i natychmiast występować przeciwko fcai- 
dornu, kogo rząd napiętnuje jako wroga ojczy­
zny . Rząd powinien utworzyć natychmiast ar­
mię kozacką, która miałaby na celu zwalczanie 
zwolenników Lenina. Żądanie to postawił przed-

W ROCZNICĘ LEGIONOWĄ. Ku uczczeniu i stawiciel kozaków dońskich. 
rocznicy Wkroczenia. Leg$pp&«n KsóleeŁwraj JMŻlBStESKA RUKłU C Y A . JWeimikT nia-
Polskiego odbyło się onegdaj w lwowskiej Ba-}irueckie donoszą o nowej fundacji mfędzyna-

w l  i  j  i 1 i„ * j. J  * J 1 1 . i ;zyłice katedralnej uroczysta nabożeństwo, urzą. 
dzone staraniem komitetu obywatelskiego. Ko­
ściół wypełniony był publicznością po brzegi. 
Mszę św. odprawił ks. Kamińsku Na zakończe­
nie uroczystego nabożeństwa odśpiewała publi­
czność hymn „Bożo coś Polskę".

GDZIE INTERNOWANO BRYG. PIŁSUD­
SKIEGO? „Wiedeński Kuryer Polski" donosi: 
Ze strony dobrze poinformowanej dowiaduje­
my się, że były brygadyer Józef Piłsudski in­
ternowany "jest we Wlsłoujśeiu kolo Gdańska. 
Losy Piłsudskiego dzieli były jego szef sztabu 
pułk. So&nkowski.

PODPULK. MINKIEWICZ V/ WARSZAWIE. 
Dn. 6 b. m., jak donoszą z Warszawy, przybył 
tam podp. Minkiewicz pc rocznym pobycie w 
niewoli rosyjskiej, powitany na dworcu kolei 
wiedeńskiej przez podpułkowników leg i cm ch 
wych i dyrektora komisyi wojsk. L. Górskiego. 
Liczna publiczność witała podpułk. Minkiewi­
cza okrzykami przed dworcem kolei wiedeńŚKiej.

ZJAZD V/ LUBLINIE. Wydział budowlany 
głównego komitetu ratunkowego łącznie z Ra­
dą m. Lublina organizuje zjazd dwudniowy 

przedstawicieli polskich miast i  miasteczek, 
okupowanych przez Austro-Węgry. Zjazd, od­
będzie się w Lublinie dn. 8 i 9 września b. r.

rodowej dla nauki i sztuki, której fundatorem 
jest Norwegezyk. Konrad Mohr. Siedziba znaj­
duje się w Chryetyanii, dotacya milion koron. 
Odsetki od miliona, przeznaczonego na funda­
cję, udzielane będą ludziom, poświęcającym się 
literaturze, sztuce i nauce. Corocznie dla każdej 
z tych grup przypadają stypendya, każda sty- 
pondyum oznacza się w sumio 4—5 tysięcy kor. 
norweskich. Zasady fundacyi, podobnie, jak fun- 
dacya Nobla, nie kładą żadnych ograniczeń co 
do narodowości lub wyznania stypendystów. 
Tak więc fundaoya posiada charakter zupełnie 
międzynarodowy.

OFERTA MAŁŻEŃSKA, W pewnem pisemku 
nadrenskiem poszukuje kandydatka do stanu 
małżeńskiego towarzysza życia za pomocą wy­
stępującego inseratu:

„Mam 14 kur na podwórzu, tłocznię, 6 świń, 
cztery sztuld bydła na pastwisku, dwie szynki 
i kiełbasy we wędzarni, ociemniałą matkę, któ­
ra umie prząść i tfcać, małą winnicę, 25 drzew 
wiśniowych, 14 jabłoni, 10 in n y c h  drzew, wła­
sne płótno i własne wino. Opróoa tęgo mam 
fortepian i lutnię. Rannych wojaków, którzy 
jeszcze zdołają nieco pracować w roli i  na 
podwórzu, uprasza się 0 zgłoszenie".

KRAJ CROOKESA. Dzienniki aonoiszą z

woweunu podporucznikowi 1 
Ciszkowi Uranowiczowi. .

pułku ułanów; Frani

Celem zjazdu będzie ustalenie potrzeb i obmy- i Nowego Jorku: Szef amerykańskiej wyprawy
do bieguna północnego Mao Milian przybył do 
GreniandyL Komunikuj® on, le odkryty przez 
Pearyego kraj Grookesa wogóle nie istnieje*

ślenie środków, zmierzających do odbudowy 
zniszczonych przez działania wojenno oraz 
przebudowy i rozbudowy ocalałych od pożogi 
miast i miasteczek.

POWRÓT STAROSTWA. Jak donosi „Gaz. 
PodhaL", staro3two stanisławowskie po roKii 
pobytu w Nowym Targu, opuściło 81 lipca 
Nowy Ta*g, udając się do odzyskanego Stani­
sławowa.

PIWO NOWOTARSKIE DLA WIEDNIA. 
Browar nowotarski otrzymał —■ jak donosi 
„Gaz. Podhal." — nakaz wyłączenia ze swych 
zapasów ł/« części wyrabianego piwa ł prze­
znaczeniom całej ilości wyłącznie do konsum- 
cyi wicdeńsldej. Niestety browar mimo tego 
uznania, jakie mu przypadło w udziale, wstrzy- 
umć się musiał 7. wysyłkami aż do nastania 

sów  normalnych, gdyż już od dłuższego 
f:asu z bruku  jęczmienia i chmielu piwa wca­
le nic wyiubin.

NOWE PISMO LUDOWE W KRÓLESTWIE. 
Z inicjatywy Its. biskupa Łosińskiego — jak 
donosi „Gaz. kieł." — powstać ma w Kielcach 
pismo ludowe, którego tytułu na razie jeszcze 
nie ustalono. Pismo to ma być redagowane 
przez sfery konsystorskie, w duchu odwrócenia 
włościan od wpływów socjalistycznych.

POŻAR LASU. „Gaz. Podhal." donosi: Po 
dłuższej pauzie wybuchł dnia 31 lipca pono­
wnie pożar w Iesie nowotarskim na „Czerwo- 
nem", w miejscu, w którem już poprzednio był 
ogień, a który dotąd zdołał się utrzymać w ter- 
fiastem podłożu. Pożar zdołano opanować przy 
pomocy straży ogniowej i wojska. Tym razem

Zawiadomienia I komunikaty, -
ZMIANA POCZTY: POLOWEJ W LEGIO­

NACH. Z dniem 1 sierpnia b. r. zniesiona zo­
stała poczta połowa 378 (austr.), a obsługiwać 
Legiony będą poczty niemieckio (wzgL austrya- 
ckie): 1 pp. Modlin, 2 pp. Pułtusk, 3 pp. War­
szawa (Poczta połowa Wojsk polskich), 4 pp. 
Łomża, 6. pp. Zegrze, 6. pp. Dęblin, 1 art. Góra 
Kalw/arya (haubice:' Ciechanów), 1 jx ułanów 
Ostrołęka, 2 p ułanów Mińsk Mazowiecki, Ko­
menda Leg. poi. Warszawa (Poczta poi. W.
P-)- . . .Poczta połowa Wojsk polekich obsługiwać
będzie Oddziały W. P. xw Warszawie stojące 
tj.: Komendę Leg, poi., S pp., Dywiz. Zakład 
sanitarny, Oddział automobilowy, etc., nadto: 
piekarnię połową w Modlinie, brygadę sanitar­
ną w Pułtusku, szpital koni w ŁodzL

PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyr. poczt 
komunikuje: Z dniem dzisiejszym została wysył- 
ka prywatnych pakietów do poczt połowycn Kr, 
236; 368; 877; 422; 424; 681; 640 wstrzymaną.

ODZNACZENIE. „Wiener Ztg" ogłasza: Ce- 
.-arz nadał rz.-kat. proboszczowi w Zabierzowie, 
Marcelemu Sochańc-Memu, krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa z dekoracją wojgnną.

------------  7
oiritwACZEróiA W akimi. ćesarz nadał krzyż 

kawalerski orderu Franciszka Józefa z dekoracyą 
wojenną w uznaniu znakomitej służby, w specyal-

N E K R O L O G I  AL­
TY, piotrkowBldem zmarf i. p, fas. Michał 

Z i t r a i e w i e a ,  wiele® x&ału$ó!ny kapłan, 
proboazoi parafii Borowno. Ś. p. W, HaroleL 
wici, urodzony w 1863 r;, odznaczał się wiew 
ką miłością ojczyzny. W  r. 1868 jakc wikary! 
w Kłobucku ! naczelnik' tego* miasta, bra 
czynny udział w ruchu ineurakcyjnym, aro z ©J 
wany 9 razy, więziony był w, Ckęstochm :e, 
Wieluniu, Piotrkowie i innyoł' miejscowo] 
ś ciach, W r. 1866 areszzowany 1 fcwięśony wl 
cytadeK- miał być wywtezlotny, na Syłmiyę, ale 
wskutek manifestu cara Aleksandra U. wypu? 
szczano go na wolność, Będąc wor nt 
w Wlkunastu parafiach, wybudoUW SZercg koi 
ściołów, a kochany prze* paraSaa, żegnany by  ̂
prze* nich zawsze z wielkim żalwftr j/. ; : £

Wi roku 1914 ś. n  ks, IGchal Ziamiewlcr' 
święcił 50-lecie swego kapŁańsISwa Tnnarłj  ̂
prze® całe życie odznaczał się wielką pokorą 1 
wrażliwością naj nędzę ludzką, Do ostatnich 
momentów życia interesował się żywo sprawą- 
ojczyzny. .

> — =c=f
REPERTUAR O PE łiy?

Środa:  „Madamo Butterfly".
Czwar t ek:  „Orfeusz11 (występ pp Ady Nęj 

kar i L.' Marek-Onyszkśewlczowej),
Sobot a :  „Halka".

REPERTUAR OPERETKI.
Cz wa r t e k :  „Księżniczka czardasza" (wy,

stęp Heleny Milowskjej). 'A
Pi ą t e k !  „Dookoła miłości1* (występ Heleny 

Miłowskiej),
S o b o t a  „Księżnlczkf czardasza" (występ H« 

leny Milowskjej),
N i e d z i e l a  wieczorem: „Księżniczka ezardąij 

sza" (występ H, Miłowskiej),

Nauka, literatura, sztuka.
ADAM STODOR. „Opowieści Wojenne". (B^

" Książka powyższa zawiera ezereg hezpretera 
ayonalnych. lecz szczerością i beapośredniością 
nacechowanych obrazków, malujących przeżycia 

cierpienia, na froncie i poza frontem, zwlaszj- 
cza zaś na przeboleenem uchoditwie. Ludzie, któ­
rych autor przedsta-wia, to nie twory wyobraźni, 
lec* jednostki, które żyją i przetrwały wiele u- 
dręczafi, jakie przyniósł a sobą krwawy okres 
wojenny. Dużo uczucia i prawdy jeet w tych 
sympatycznych nowelach. Opowieść o majorze 
Boliwskim, człowieku stalowego charakteru, o- 
raz bitwie, którą dowodził a nlouetraszoną od­
wagą, zakończonej okrutną śmiercią dzieh gd 
óficera-Polaka- w niewoli to cłocs JwIm 
plastyki i głębszego wniknięcia w j>sychikę giC~ 
wnej postaci „W pociągu sanitarnym" jedj 
wzruszającym obrazkiem, opartym fia moty^da 
bratobójczej walki dwóch Polaków. ,W. InnycS 
utworach, jak ,AIęozarmir“, ^Pofaój W3.Tn"i
,^rotosar Warm“ dźwięczy nuta raewnpac^ ohoą 
trafnej obeerwacyi.

Oatatni z wymienionych di 5 iaów pSedśia 
uda uczciwego i rozumnego Niemca, który nil, 
znał zgoła Polaków, a nasłuchał się jedynie] 
ujemnych sądów o charakterze i właściwi 
śclach naszego narodu. Poznaj8 ich dopiero j; 
ko uchodźców w Salcburgu. Rezultatem tej au­
topsji jest zdanie prof, Wajnna, które rzuci 
dziennikarzowi niemieckiemu, z nJouzasadnion; 
nienawiścią odnoszącemu się do Polaków, gd 
ten, jako argument antypolski, wytacza opinią 
Hardena.

— Czytałem, co pisze Harden I Inno nibyj 
nlamlecbii wieŚtośct — ale od dawna wiem o( 
tom, że bardzo często mąm się wodę dla wlaw 
snej korzyści, aca krzyczj się, że działa sięj 
dla dobra ogółm.. Lubię Polaków, bo ich znan.^ 
Mimo te jestem lepszym Nł_em,ccm od wielu  ̂
wielu krzykaczy...

Życzyć należy, aby intereeujący zbiorek opo-: 
wieści wojennych p,. Stodora znalazł szorokio 
koła czytelników. E.

MACIERZ POLSKA. Jako nr. 99 Biblioteki 
Macierzy Polskiej wyszła książeczka profesord 
uniwersytetu lwowskiego Dr "Włodzimierza Łu! 
kasiewicza p. t. „Objawy i przebieg chorób we­
nerycznych" z 7 rycinami. Jest to wykłady 
wygłoszony w powszechnych wykładacli uni-{ 
wersyteckich. BroBzura liczy stroń 49, cena! 
30 hal.

^PRZEWODNIK KÓŁEK ROLN." w nurnw 
rze z dn- 16 b. m. zawiera: Biuro pośrednictwa 
pracy handlowej (J. T. Dziedzic). — O nawo*! 
zach potasowych (H. Gautior). — Kursa sklei 
pikarzy dla inwalidów' wojennych w Krako-j 
wio. — Sprawy Towarzystwa. — Wiadomości] 
z Kółek, rolniczych. — Rady dla gospodyń (J- 
Albinowska). — Korespondencje. — KronI-,; 

ka. — Ustawy i zarządzenia władz. — Pośre­
dnictwo pracy. — Wiadomości Związku ckom, 
Kółek roln. — Obowiązujące ceny austoę ąękifihi 
płodów rolnych.
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Wiedeń, da. S sierpnia 1917.

UtsrdoTYui? ogłaszają cl. 7 bm. 191 ii
Wschodni teren. 

jj „ fnr-y Ti.3jsk generała marszałka polna-
f o idrcksussna wojsku rilemiscrąs ’\*iąły 
sztormem silne rosyjskie ti.zudrerua c^uii- 
r_e na północ od Foesar.i. Zabrano 1300 
jeńców.

Nad górną Putną rozbiły się, słabsze ude­
rzenia przeciwnika. Na górze Casinulul nie­
przyjaciel w atakach gwałtownych, obfitych 
w cfiaiy, wyczerpał się ponownie. Nasi wa­
leczni obrońcy kontratakami i w zaciętych 
walkach wręcz, stale odrzucali go. Na pół­
noc od Gyergyos—Toełgyes opanowaliśmy 
kilka rosyjskich obwarowań z tamtej strony 
granicy. Nasze parcie naprzód koło Gurałra- 
mora, przy pokonywaniu zaciętego nieprzy­
jacielskiego oporu, zyskuje dalej w terenie. 
Zresztą nic znamienitego.

Włoski teren:
Na grzbienłe Fassan na południowy- 

wschód od Cavalese, włoskie uderzenie zła­
mało się w naszym ognia. Batalion nieprzy­
jacielski uciekł w pełnem rozprzężeniu. Nad 
Soczą walka d o ło w a  wczoraj znowu o- 
ąiabła,

. Bałkański teren: \  . -
Bez zmiany. ■« '■ Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
_  Berlin, dfl. 8 sierpnia 1917. 

.Urzędo^nfa ófcłaszają dnia 7 bm, 1917:

 ̂_ Zachodni tereą: _____
, f ro n t wojak kg. Ruprechta: We Flańdryl 

‘działalność artyleryi tylko przemijające była 
Żywą na kilku odcinkach. Na polu lejowem 
przyszło kilkakrotnie do starć między od 
działam} wywiadowczymi. W Artołs silny 
ogień obejmował pozycye między HuHuch ą
SCarPe- 'X  . 1. IH. ’• ~  ^  ’

Fror.tf wojsk niemieckiego^ następcy tro­
nu: Uderzenia oldenburskich i  wlrtember- 
skich' wojsk atakowych w wąwozie Wessy, 
na północ od drogi Laon—Soissons i kolo 
Berry na Bac, dały nam w zysku jeńców, i 
zdobycz; ' _

. _ W s c h o d n i t e r r u :  :  '
Front' kat Leopolda bawarskiego: Położe­

nie niezmienione.
Front wojsk arcyks. Józefa: W dolinie

Seretu I Suczawy poczyniono wśród walk 
zyski w terenie. Także w górach mimo zacię­
tego nieprzyjacielskiego oporu poszło się na­
przód. Ponowne rumuńskie ataki na Casi- 
nuluł, koło klasztoru Lepsa w dolinie Pu- 
tny, złamały się z obfitem! stratami.

Grupa wojsk marszałka Maekensona: 
Pułki pruskie i bawarskie m*3jscoT?ycd ata­
kami wzięły szturmem rosyjskie pozycye na 
północ od Focsani. Zabrano 1300 jeńców, 
13 dział I liczną broń do rowów;

f w u ł  macedoński: Nie było żadnych wię- 
kszycli ł i J a ń  bojowych.

Pierwwy jen. kwatermistrz Ludcndorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. Kor. B. Wolfa. Na zachodzie i

wschodzie mc nowego.

Cesarz na Bukowinie.
Czerniowce. B. kor. Dnia 4 sierpnia po po­

łudniu odjechał cesarz z Wiednia i przybył 
5 sierpnia do Bcdnarowa, skąd automobilem 
udał się do Kołomyi i tainże nocowały Ce­
sarz przywołać kazał- komendanta armii ge­
nerała pułkownika Kriteka do Kołomyi, by 
■dal mu sprawozdanie i wysłuchał relacyi 
nadzwyczaj korzystnej o operacyach armii 
* '■folkiem zadowoleniem. Następnie wysłu­
cha! cesarz sprawozdania intendanta woj- 

owego o zaopatrzeniu armii. Kołacyę spo- 
S ! f  n f io f - h a ^  Z™™  bawiących w Koło- 

6 Sierpnia udał się w dal- 
IeŁcvrh r ™ oł>fleia- W miejscowościach 
J tS S ™  f  ,df 0(ize czerniowieckiej były u- 

T •/ /Q * 0Hma bramy tryumfał- 
ne. Ludność zebrała się bardzo liczbie, by
I sola ^ r° jtowi0 wyszli z chlebem
I I , J l ;  witać cesarza. Rozlegały się o-
i w n i e s z k a i ^ S ^ Ś ^ 011 “ ' ' " '“ " “ ' I

Krajowego racica dworu hr. Ezdorf oczeki­
wał przybycia monarchy i zdał sprawę o 
pierwszych krokach rządu krajowegS w nie° 
siemu pomocy dla ludności Koło 9 
preed południem przybył cesarz do C z e r ­
wiec. Koło mostu prowizorycznego, zbudo­
wanego w miejsce mostu zniszczonego przez 
Rosyan, oczekiwał cesarza komendant gon 
pułk. Koeyess. Cesarz przyjął raport i -mi^ 
nował gen. pułk. Koevessa marszałkiem 
polnym. Komendantowi grupy Fabini przy­

piął cesarz order Leopolda T. z dekoracją
wojenną i mieczami. Entuzjazm iudiwćoi, 
witającej monarchę, był ogromny. Rzucano 
kwinty poct jego stopy. Cesarz udał się ze 
świtą do rzymsko-katolickiego kościoła far- 
nego,- gdzie odprawiono nabożeństwo dzięk­
czynne. Na rynku ustawiły się deputacye 
wojskowe. Cesarz udał się następnie do ra­
tusza, otoczony wielkim tłumem ludności. 
Tu przemówił do cesarza burmistrz, podno­
sząc przywiązanie ludności do jego OBoby. 
Potem udał się cesarz do kościoła rumuń­
skiego. Po drodze ustawieni byli oficerowie 
i żołnierze, którzy dostali się byli do niewól! 
rosyjskiej i ukrywali się w Czemiowcach. 
Wedle opowiadania uwolnionych z niewoli 
żołnierzy ustępujący z miasta Rosy a nie za­
pewniali, że już nie powrócą do Czerniewice, 
ponieważ chcą pozostać w domu przy roz­
dziale grantów. Po nabożeństwie w kościele 
rumuńskim cesarz udał się do budynku kra­
jowego, gdzie wysłuchał sprawozdań komen­
dantów grupy o sytuacji wojskowej. Z Czer- 
niowiec powrócił monarcha automobilem do 
Pednarowa i odjechał pociągiem dworskim 
do Wiednia. Cesarz przybył do Wiednia dziś 
po południu.

CESARZ PO ZWYCIĘZCÓW.
Czerniowce. B. kor. Cesarz wydał nastę­

pujące pismo odręczna do generała pułko­
wnika Koewessa: Z wdzięcznością uznając 
pańską wypróbowaną, wybitną i skuteczną 
działalność jako dowódcy podczas całego 
trwania wojny na różnych terenach wojen­
nych, mianuję Pana, kochany generalo puł­
kowniku Koevess marszałkiem polnym.

Do generała pułkownika arcyks. Józefa 
wystosował cesarz następujące pismo od­
ręczne:

Z jak  największą wdzięcznością uznając 
zawsze skuteczne i wybitne dowództwo wa­
szej wysokości na różnych terenach walk, co 
właśnie doprowadziło teraz do odzyskania 
Bukowiny, wyrażam waszej Wysokości spe­
cjalne moje pochwalne uznanie.

Postępy na Bukowinie.
Berlin. B. Kor. B. Wolfa donosi: Na 

wschodzie stawiali1 Rosyanio zacięty opór 
między Dniestrem a Prutem. Na Bukowinie 
posuwają się sprzymierzeńcy naprzód po o- 
bu stronach Suczawy. Silny opór rosyjski na 
północ od Mołdawy przełamano i wzięto 
szturmem wzgórza na północny wschód od 
Frassmnł i  wzgórze 868 na półn. wschód od 
Waniai Nad Bystrzycą obsadzono Lungheni 
i wysunięto linię sprzymierzeńców aż do 
Botfca.

Wiedeń. B. Kor. W Rumunii nasi sprzy­
mierzeńcy posuwając się przez Focsani, 
przekroczyli miejscowości Grasica, Treje- 
scu, stacyę kolejową Punta Scaca i Iwance- 
stf. S t o j ą  w m i e j s c u  w y j ś c i a  Se- 
r  e t  u z  g ó r  d  o d o l i  n  y D u n a  j u. W za­
ciętych walkach wojska nasze nad górnym 
biegiem Seretu i dopływami Bystrzycy, 
Mołdawy I Sucaawy zyskują na terenie.

W  Albanii lotnik: ausfeo-węgiereld zmusił 
nieprzyjacielski aparat na południowy za­
chód od ujścia Vojusy do wylądowania.

EWAKUACYA MULTAN.
Sztokholm. „Daily Chronicie'* donosi z 

Petersburga, że przybyli tam ministrowie 
rumuńscy aby przeprowadzić rokowania o 
pomieszczenie rumuńskich uchodźców. Z 
powodu wycofywania się Rosyan z Bukowi­
ny rozpoczęto ewakuowanie Id ul tan.

Z FRONTU WŁOSKIEGO.
Wiedeń. B. Kor. Wojemm kwatera praso­

wa. Na froncie w Tyrolu wzmożona czyn­
ność artyleryi i lotników. W walkach po­
wietrznych kolo Ansiero nasi waleczni lotni­
cy ustrzelili dwa aparaty nieprzyjacielskie. 
Masza artylerya podpaliła magazyn amuni­
c ji  na Monte Majo i rozbiła atakujący bata­
lion piechoty na południowy, wschód od A- 
valcso.

ATAKI NIEMIECKICH LOTNIKÓW.
Berlin. B. Kor. Nasze eskadry lotnicze w 

ostatnim tygodniu na wybraeżu kurlan&z- 
kim obrzuciły bombami wybuchowemi i aa- 
palającemi wojskowe urządzenia fabryczne 
koło ujścia Dźwiny, jakoteż obwarowane 
place portowe na  południowem wybrzeżu 
wyspy Oesel. Dobry skutek zaobserwowa­
no. Wszystkie aparaty powróciły nieuszko-

Rosya o kampanii zimowej.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Acht Uhr Bl.“ 

donosi ze Sztokholmu, że na posiedizeniu, na 
którem oddano władzę Kierońskiemu, zar 
brał głos min. Tereszcz&nko, który przedsta- 
wił ciężką sytuacyę w kraju i wskazał na 
konieczność wzmocnienia siły rządu, gdy 
trzeba czynić przygotowania na kampanię 
jesienną I zimową. Ofensywa nakazana 
przez Kierońskiego uratowała kraj I armię 
przed rozkładem.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. B. Kor. Biuletyn rosyjsM z 5. b. 

m.: Nad Stochodem jeden z naszych oddzia­
łów wywiadowczych pod wodzą porucznika 
Duchanowa przeszedłszy rzekę po pachy, 
przełamał nieprzyjacielskie zasieki druciane 
i zaatakowawszy tamtejszy posterunek au- 
stryacki część zabił a część wziął do niewo­
li. W kierunku na Kowel w okoliQy Kuehar 
ny nieprzyjacielska piechota w sile około 7 
kompanii zaatakowała nasze pozycye. 0- 
gień zaporowy naszej artyleryi odparł je­

dnak " jj oKo*
liey wm Kudryńca jeden » naszych oddzia­
łów wywiadowczych składający się a 7 lo­
dzi pod komęndą poruoatoSca Domina wykd- 
nał skuteczny atak, napad? na nieprzyjaciel' 
ski posterunek w sile 80 lu d ^  kilku zabij, 
dwóch wziął do niewól^ reszta uciekła. Na 
wschódi od Czcindowiec w okolicy Bojana 
nasze wojska obsadziły po walce łaa Dołok, 
16S pułk piechoty wykonał świetny atak  i 
wziął do niewoli 20 ofłoetróW, przesado 600 
żołnierzy, zdobył 8 karabiny^ maszynowe. 
Na oołudniowy zachód odi Bojana' przeciw­
nik obsadził wsie Mołodja f Korni. N a  za­
chód od Seretu o b sa d ź  ndeprzyjaoM. po 
w a^e Nowe Fratowce nad Sucżawą.

Front rumunsM: iW! łdarunku Kąmpókuł- 
gn nasze wojska pbd nacSskfem. nicprzyjał- 
ciela ustąpiły nieco ku WBchodoWi. Przeci­
wnik obsadzd wieś Wania. ^7 okolicy Kotu 
Michali jeden z naszych oddziałów wywmj- 
dowezych składający się ■ 10 oSceróW I 100 
ludzi AvyTkonał skuteczny atak ną niepiżyjac 
cieiskie stanowisko, zdobył 3 karabmy) m a­
szynowe i zabił kilka tuzinów TimkóW. .

W okolicy Nowosielicy lotnik Kisielewftóz 
ostrzeliwał nieprzyjacielski samolot. L o tnk  
zginął, obserwator wzięty do niewoli.

Nowv gabinet rosyjski.•f
Petsrsisurg. B. kor. Pot. Ag. Gabinet został 

zrekonstruowany. Iv i e r e ń s k  i p o z o a t a- 
j e prezydentem ministrów^ i r ó w n o c z e ­
ś n i e  m i n i s t r e m  w o j n y  i ™* r J * 
n a r  ki .  S a w i n k o w  będzie dyrektorem 
ministerstwa wojny, L e b e d i e w_ dyrekto­
rem ministerstwa marynarki, N e b r a s o w  
zatrzymuje tekę skarbu jako wiceprezes ra­
dy ministrów, T e r e s z o z e n k o  pozosta­
nie ministrem spraw zagranicznych-

SKŁAD GABINETU.
Petersburg. B. Kor. Ag. Pet- Skład mini­

sterstw jest następujący: prezydent mini­
strów i minister wojny i marynarki K  i e- 
r e ń s k i ,  kierownik mnisterstwa S a w i n ­
k o w ,  kierownik ministerstwa marynarki 
L e b e d i e w ,  minister finansów a zarazom 
zastępca ministra spraw zagranicznych w 
razie jego nieobecności Ne k r &BOW,  kie­
rownik ministerstwa finansów prof. B er- 
n a c k i ,  minister spraw wewnętrznych A- 
k a e p t j e w ,  spraw zewnętrznych T e r c -  
s z c i e n k o ,  handlu i przemjrsłu P r o k o ­
p o w i c z ,  rolnictwa C z e r n o w, pracy 
S k  o b e 13 w, wyżywńenia P j e s z e c n Or 
n o w, poczt i telegrafów N i k  i t y n, ośw-^ 
ty  O l d e n b o r g ,  sprawiedliwości Ż a r u *  
d ny ,  publicznego zaopatrzenia E f r e ­
mó w ,  kontrclor państwa K o k o s z ;  k  i n, 
robót publicznych W u r e n c o w .

KIERENSKU DYKTATOREM.
Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztg.<rdó- 

nosi ze Sztokholmu, że nadeszła tam wiado­
mość, ii Kierońskij niebawem ogłosi się 
dyktatorem.

NOWA SIEDZIBA RZĄDU TYMCZ.
Zurych. B, Kor. „Neuo Z. Z tg." donoei z 

Peterebui^ga, że rząd postanowił pwenieść 
swoją siedzibę z pałacu maryjskiego ao pa­
łacu zimowego.

t e a n i e  o ro isw a n ia s li  s z t e l l i o f e M

Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Na posiedze­
niu rady delegatów robotników i żołniei-zy 
członek wydziału wykonawczego Rażanow 
odczytał sprawozdanie ze swojej podróży za 

i granicę, którą podjął ze swymi kolegami, by 
rokować w sprawie międzynarodowej konfe- 
rcncyi socyalistycznej. W sprawozdaniu po­
wiedziane jest: Grunt dla międzynarodowej 
konferencji socjalistycznej jest korzystny. 
Wszyscy zgadzali się na tc, że konferencja 
zbliży chwilę pokoju. Mniejszość socyalnych 
demokratów niemieckich przyjęła program 
Rosyan in extenso. Większość nie okazała 
takiej gotowości, mimo to oświadczyła, że 
podda się również uchwałom konferencji i 
przyjęła tek i o program rosyjski. Komitet 
holendersko-skandynawsld zrazu życzył so­
bie, by uchwały konferenoyi nic były wiążą- 
cemi. W końcu jednak odstąpił od tego i 
przyjął także program rosyjski. Co się ty ­
czy komisyi berneńskiej, która wyznaje za­
sady Zimmerwaldczyków, to rozbiły się 
wszelkie usiłowania delegatów rosyjskich, 
by się z tą komisyą porozumieć. Angielska 
partya narodowa i większość socjalistów 
angielskich odmówiła wzięcia udziału w kon- 
ferencyi. Socjaliści francuscy zaproponowali 
odroczenie konferencji. W końcu oznaczono 
dzień 8 września jako termin konferencji. 
Różanów zakończył swoje sprawozdanie na- 
stępującemi słowami: Powodzenie konferen- 
cyi zawisłe jest od stanowiska naszjroh to­
warzyszy angielskich i francuskich, aie także 
i od nas 3amych, gdyż wydarzenia takie, ja­
kie zaszły w dniach 16 i 18 łipca podkopują 
powagę R. R. Ż. nia tylko w Rosyi, sie także 
i za granicą. Dlatego starać się musimy za 
wszelką cenę usunąć rozkład gospodarczy 
i przywrócić silę militarną Rosji.
AMERYKANIE p r z e c iw  k o n f e r e n - 

CYI MIĘDZYNARODOWEJ.
Nowy Jork. B. Kor. Reuter. Prezydent a- 

merykańskiego związku robotniczego Gom- 
pens oświadczył, że według jego zdania koo> 
fereneya nnędzynarodowa reprezentantów 
robotniczych wszystkich krajów byłaby 
szkodliwą i że nie należy się ,na nią zgodzić.

AKCYA POKOJOWA W SZWECYI.
Sztokholm. B. Koi. Tu i na prowincji od­

bywały się w niedzielę liczne zgromadzenia 
za pokojem, połączone z  nabożeństwami o 
pokój. W nabożeństwach gy katolickim

cęm
' "W Sztokholmie uczestniczyli także li- 
Członkowie ciała dj^pł om a tycznego.

TAJNY, UKŁAD. KOS.-PRANCUSKI.
. Berno. B. kor. Deputowany Lees Schmidt 

żńpytał w. Izbie niższej podsekretarza mini­
sterstwa spraw zagranicznych, czy minister­
stwo m a wiadomość o układzie, lub porozu­
mieniu między Francyą a  Rosyą, według 
którego mocarstwa enterity przyrzekły Fran­
c j i  pominąwszy już Alzację i Lotaryngię 
pewne obszary po lewym brzegu Renu.

-Bajfour odpowiedział: nie mam żadnej o 
teitt wiadomofioi, jak  tylko to, co podała 
prasa.

Leeą Schmidt mówił daiejr Je?ell się przyj- 
mle, że oświadczenie niedawno temu złożone 
W Izbie francuskiej przez Ribota jest praw­
dziwe, oznaczałoby to', że istnieje zamiar, 
ażeby odebrać Niemcom obszary, zamieszki­
wane oddawna przez ludzL... j(tu mówcy 
przerwał przewodniczący, oświadczając, że 
sprawa ta  obchodzi Izbę francuską). -

RIBOT Wi ANGLII
Londyn. B. kor. B. Reutera Francuski 

prezydent ministrów Ribot przybył tutaj. 
Konferował z członkami gabinetu wojenne­
go i odbędzio konferencyę z  sojusznikami ;>

CHIŃCZYCY WE FRANCYI.
Genewa. Fisma francuskie donoszą. £e 

Chińczycy zdecjrdowali się udzielić pomocy 
koalicji w Europie. „Escelsioi;14 donx)9t, że 
do Paryża przybyła specjraina m&ya cłiiA- 
ska, która przywiozła obietnicę, że w Ch5- 
nach przygotowuje się dwie dywizye a*: w y­
słania na frant francuski. Mają one zastąpić 
wycofane wojska rosyjskie. Takie, 
zapowiadają poanoo Japończyków.

Bulgarya o pokoju.
Sofia. B. Kor. Ag. Bułg. Prezydent mini­

strów Radoadawow złożył wobec przedstawi* 
cieli tutejszej prasy następujące oświadozie- 
nie o sy tuacji w Bulgaryi: Nasza jedność 
narodowa zagwarantowana jeet traktatami, 
które nasi sprzymierzeńcy bronią jako rze­
czy świętej i  nienaruszalnej. 'Machinacje 
nieodpowiedzialnych osób nie zdołają ża­
dną miarą naszemu dziełu zaszkodzić. For­
muła pokojowa co do ameksyi nie oznacza 
żadnego uszczuplenia praw Bułga-ryi do po­
siadania obszarów oswobodzonych. Nasi 
sprzymierzeńcy dali nam w tej mierze for­
malne ?.:ipe wnienie. Ponieważ n ie ‘prowadzi­
my wojny, by osiągnąć zdobycze imperyaJI- 
styczce, lecz by uraeceyw^tdiiió jedność na­
rodową, Bulgarya jednoczy oderwane dotąd 
od jej stanu posiadania narodowego części,
& bezprawie bukareszteńskie będzie w ten 
sprawiedliwy sposób naprawione.

Stosunki sprzymierzeńców są wyborne. 
Bułgarya użyczy im pomocy tak  samo ł 
sprzymierzeńcy Se ffwej strony udzielają 
Bułgaryi pomocy. Członkowie związku cen­
tralnego solidarnie zjednoczeni są zawsze 
gotowi żaWrzeć honorowy pokój*

A- *
Odrębny pokój z Ausfryą.

Berno. „Neue Z-. Ztg.“ powtarza doniesio- 
nie „Daily Expressa“ i  „Corriere della Se-. 
ra“ o możliwości zam rc ia  odrębnego poko- 
j:» z Austryą i dodaje od siebie: Powtarzają­
ca się coraz częściej ze strony koalicji wia­
domości o odrębnjrm pokoju dowodzą, że 
mimo zaprzeczeń kierujących polityków w 
państwach koalicyi pod wpływem nacisku 
z dołu rośnie coraz bardziej chęć zawarcia 
pokoju. O możliwości odrębnego pokoju z 
Austryą politycy ausfcry&ecy wypowiedzili 
się jasno. Należy wolroc tego ostatecznie 
pożegnać się z tą  myślą. Dla państw central­
nych nie ma pokoju na krzy wych i fałszy­
wych drogach.

Utw orzenie gabinetu nrzsdnlozoga.

Wiedeń. (Telefonem). W skutek uchwały jA 
Koła Polskiego stało się jasnem, że utworze-'  
nie parlamentarnego gabinetu o b e c n i e  
j e s t  w y k l u c z o n e .  Premier dzisiaj do­
piero przybył do Wiednia, wobec czego przy­
puszczają, że jutro rozpocznie rokowania q 
u t w o r z e ę i o  g a b i n e t u  ś c i ś l e  u -  
r z ę d n i c z e g c .  Najważniejszera zadaniem 
jego będzie zapewnić sobie w i ę k s z o ś ć  
p r a c y  w p a r l a m e n c i e .

Dziś w parlamencie zebrała się parlamen­
tarna komisya związku posłów poŁ-słow. 
Dyskusya wobec oświadczenia chrześe.-spb- 
łecznycii i Kola Polskiego nie dotyczyła już 
kwestyi pertraktacji z rządem o gabinet par­
lamentarny, ale stanowiska jakie zająć nale­
ży wobec nowego gabinetu urzędniczego.

rać się o własne wojsko, jeżeli clicą 
wać swoje państwo, gdyż w przecie 
zie nie boda mieli odmo Ci o:
kongresie pokojowym. Dziennik pedne 
rady te udzielone przez przyjaciół I >

-o-

na
' 3

UKŁADY O WYŻYWIENIE ŁUDNOÓCI.
-Wiedeń. (Telefonem). Prowadzone w •> 

statnich czasach rokowania między -rząd rtml 
austryackim i węgierskim, w którasch b: ii 
udział także przedstawiciele Niemiec, zos: - 
ły  dziś zakończone. Chodziło o zawarcie u- 
mów między Austryą a  Węgrami oraz Niem­
cami w sprawach żywnościowych. Wedle o- 
swiadczenia prezesi, urzędu żywnościowe j» 
węg. hr. Hadioka o b r a d y  z N i e m c a m  i1 
d o t y c z y ł y  r o z d z i a ł u  ż n i w a  r u ­
m u ń s k i  e g o.

yfgg. min. rolnictwa; oświadczył, że nara­
dy  między rządami monarchii dotyczyły 
rozdziała środków żywności na najbliższy 
czas. W i d o k i  ż n i w  n i e  s ą  z ł e .  a i e  
n i e  u a l e ż y  b y ć  z b y t  o p t y m  i e t y ­
c z n y m .  Rząd czyni wszystko, aby rozdział 
był przeprowadzony sprawiedliwie. Rolnicy 
za szybką dostawę owsa dla wojską otizjy 
mają wysoką premię.

POD NACISKIEM KOALICYI. 
Wiedeń. (Telefonem). ,^Acht Uhr BI.n do­

nosi ze Szwaiearyi, że wedle nadeszlych 
tam .wiadomości kardynał Gaspari poda! się 
do dymisył. Wojennie usposobiona prasa 
więska atakuje gwałtownie kardynała i pa- 
pieżtf, zarzucając im, sa pracują na rzees 
m p ó ^ w |^ t r a łn v o $ "  ............

CHEŚY ,V ^PO ™ B aJA WOJNĘ. 
Iowy Joric fi. Kor, jA^ocbŁted Presa”  

J3obod t  PeikSmi: TyiwŚoiBOWy frfesydenii 
^■twiemdził jediuomyśhóą u c h w a l 'gabinetu z 
dzwartkfe 0  dc wydą?ńa wojnj; Nleęięoiu i

. Amsterdam, f i .  Ko& *
Nowego !JoaM t WBsoa rają! y^sayńtS  ̂ stel,' 
pgz,eznaxmoń4 _ ę^g p g ^ą  a, ̂ ^ t e ę b n ^
%  sojuszników^

ZBROJENIA KOaOCYŁ
Rotterdam fi. EoT. „Niouwa RoiE' Coiw 

rąnt“ donosi i  Loudytru: Senat kanadyjski 
przyjął ustawę o o^w iązku  służby jgojskoj 
wej.

ODZNACZENIE DRA ŚEiDLERS.
Ludenburg. B. kor. Cesar* nadał prezy-- 

dentowi ministrów Seidlerowi wielki krzyż’ 
cesarskiego austryackiego orderu Leopolda 
i osobiście wręczył mu insygnia tego wyso­
kiego orderu, podczas podróży powrotnej z 
Czerniowiec do Wiednia w spęcyalim n po-< 
ciągu dworskim.'

ARC. FRYDERYK U CES. WILHELMA.
Berlin. B. kor. B. Wolffa. Wczoraj do mo­

narchy zaproszono kanclerza państwa. Ce­
sarz wysłuchał dziś sprawozdania sztabu je- 
neralnego i przyjął potem na posłuchaniu 
arcyks. marszałka polnego Fryderyka, k tó­
rego zaprosił potem na śniadanie.

PODRÓŻE MONARCHÓW.
Fridrikshafea. E. kor. Jutro przed połu­

dniem przybędzie tu król bułgarski Ferdy­
nand wraz z następcą tronu Borysem i W. 
luj. Cyrylem w celu odwiedzin króla i kró­
lowej wuteiiiberskiej.

ODZNACZENIA.
Wiedeń. B. Kor. „Wiener Zeitung1* ogla- 

■sza: Cesarz powołał na dziedfciesnego człon- 
Ica Rady państwa tajnego radcę, właścicie­
la dóbr Jerzego Wassilkę ra n  SeredeckI, zaś 
zamianował dożywotnim członkiem. Izby pa­
nów marszałka polnego poracznika hr. Je ­
rzego Yallisa.

H A D i S Ł a H E .

Wiadomości telegraficzne.
POLACY A MOCARSTWA CENTRALNE.

Lublin. B. kor. Odnośnie do zawiązania się 
w Budapeszcie towarzystwa przyjaciół Pol­
ski, omawia „Piotrkowski Dziennik narodo- 
wy“ w artykule w części skonfiskowanym 
list otwarty, wydany przez przyjaciół Pol­
ski węgierskich polityków: Andrassego, Es­
terhazego i Tiszy, z okazyi odoudowy pań­
stwa polskiego i podnosi ich zdanie, że Po­
lacy w obecnej szczęśliwej chwili, w której 
ideały ich narodowe się urzeczywistniają, 
nie powinni narażać się na zarzut, że aie nie 
starali, aby to, co uzyskali, ochraniać. Pola­
cy muszą być sprzymierzeńcami mocarstw 
centralnych, lecz zależy to od Polaków sa­
mych, w jakim stopniu ocemane stanowisko 
do tych państw zajmą, Polacy muszą posta-

ANTOWI CHOŁONIEWSKI

D iie Jh  d z i e j ó w  P o ls k i
na tle chwili dzisiejszej.

TREŚĆ:
Wttęp. Lder życia zbiorowego. Naród i król. Szlacbta 
polaka. Unie. Swobody jedocj warstwy. Tolerancya wy­
znaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szerzycielka 
wolnoici. Wyprzedzenie Europy. Upadek państwa Duch 

dziejów PoT ski ar tle chwib.. dzisiejszej^

C e n a  SC. 2 - 5 0 .  T s t s
Do nabycia w Admiautraeyi .Gloso Narodu*. w< wazy.r- 
kich księgarniach i w Tow. Szkoły Lud w Krakowie 
(Floryańaka 15), które wysyła ogzaeepUao pojedynczo po 
nadesłaniu naieżytoaci lub za zadjezku pocztową oraz arią. 

k n s  ilości do kaiojarń za gotówką z  opuatoaw

. i i

HK*■

Kazimiera z Kaczkowskrcn

W O L F A R T H O W A
p r z e ży w s z y  i s t  6 0 , 5

opatrzona św. Sakramentami, rrtarła ^dńlą- 
8 sieronla o, r. w Zakopanem.

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej w  Krakowie 
odbędzie się we środę dtia b sierpnia o. u\ 
o godzinie c po poładniu. na który Krewnych 

’ i Przyjaciół zaprasza Rodzina.
M a b ń i e f t s f e o  i a l o b n e  ^  1

óńbędzie się we czw artek dnia P-go bTrt? 
o godz. 10 rano  w kościele 0 0 .  Kapucynów.?

Oaobnyoh zawiadomień ronytad aią nla bądzil,
. - .r A

kahtad pogrzebowy .ConoordU* Jam. Wolnega i
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OGŁOSZENIE KONKURSU.

z funduszów rządowych, po 300 Kor. rocznie.
Stypendya te nadane zostaną od roku 1917[8 począwszy, 
tjm  kandydatom, którzy w  wymienionym zakładzie 
naukę pobierać zamierzają. Podania wystosowane do 
Dyrekcji Zakładu wnieść należy najpóźniej do 15-go 
Września b. r. dołączając następujące dokumenta: me­
trykę chrztu, świadectwo szkolne, świadectwo Ubóstwa, 
ewent, poświadczenie odbytej praktyki rzemieślniczej.

L. W. 143.149/917.

Ogłessessre K o n k u r s u .
Wydział krajow y opl ;/.'a niniejszem  konkurs na posadę 

nauczyciela w krajow ej szkole kupieckiej w Białej dla języ­
ków polskiego i francuskiego. 

Komneter ciompetenci mają przedłożyć: 1) metrykę urodzenia na 
dowód, ie  nie przekroczyli 40 lat życia; 2) świadectwo zdro­
wia; 3) opis przebiegu życia z dołączeniem wszystkich świa­
dectw i  poświadczeń; 4) świadectwo stwierdzające, ie  złożyli

;aa-egzamin nauczycielski dla szkół średnich lub są w trakcie z( 
wania tego egzaminu. W braku kandydatów z tą kwalifikacyą 
mogą być uwzględnieni kandydaci z egzaminem dla szkół wy­
działow ych z I. grupy, k tórzy udow odnią specyalne w ykształ­
cenie w jęzjku franenskim .

Warunki: płaca 2.800 K., dodatek aktywalny IX. rangi
a z czasem VIII. rangi, po stabilizacji prawo do dwóch pię-

dzincioleci po 400 K. i następnych trzech po 600 K. Ilość gotLin 
obowiązkowych 20.

Posadą zostanie obsadzona z dniem 1. września 1917. 
prowizorycznie. Stabilizacya może nastąpić po roku skutecznej 
służby, nie wcześniej jednak aż po złożeniu egzaminu.

Podania należy wnosić do 15, sierpnia 1917. do Wydziału 
krajowego w Krakowie, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

Kraków, dnia 25. lipca 1917.
Z WYDZIAŁU KRAJ OWEGO .

Królestwa Salicyl I Lodomaryi z Wielbieni Księstwem Kraków:':!.:.". 1502

C entralne Biuro W y d a w n ic tw  N . K .  N . —  K ra k ó w ,
al. Hołębia L 20. parter.

Pr ześhczna, prawdziwie artystyczna r e p r o d u k e y a  
słynnego obrazu Jnna Maiejki

„ P O L O N I A
W ydanie na doskonałym papierze krajowym, form. 40X59 cm. K 3’— 
W ydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 50X70 cm, K 19‘—

MEDALIK LEGIONOWY Z MATKĄ BOSKĄ
Pięknie wykonany medalik pamiątkowy z wizerunkiem Maiki Boskiej 
Częstochowskiej i orłem legionowym. Napis „Boże zbaw Polskę 1914— 

1917, srebrny, cena K l  aO.
Do nabycia wprosi w  Biurze pod podanym adresem , dalej w Sklepie 
Ligi Kobiet, Kraków, ul. W iślna L. 4, we wszystkich instytucyach N, 
K. K w całym kraju; Pow iatow ych Komitetach Narodowych; Ligach 
K rbiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; handlach galante­
ryjnych J papierowych. — Gdzie niema wysyłam y za zawiadomieniem. 

Poszukujem y-odsprzedaw ców  na korzystnych warnnkach.
1503

B R A K  O P A Ł U
uchyla użycie w kuchni wSimp!ex“ 
1440 patent, szybkowaru
•v którym gotuje się b a z n a fty  I spirytu su węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z  za d z i­

w ia jąc a  c s n z ą d n o ś c ią  o pa łu I k o a ztu .

WYRÓB KRAJOWY.

Cena cyginalnego  „8lmple- 
xu* z trw ałej prasowane] bla­

chy żelaznej 5 K. BO h.
Do nabycia w sklepach lub 

w  Głównym składzie

KiaLśfl, I? liwitłowski 1.23,
W ysyłka pocztowa za zali- 
czm, — od trzech 9ztuk op ła- 
tnie. Przy większych zamó­

wieniach atofsowny rabat.
Fmdrzeginy prisi lailadawcIcłwtaŁ

‘ako kierownika i nauczyciela
dia prywatnego gimnazynm, mającego się zało­

żyć w Sachei cd 1-go września 1917 r.

g śrek i, p a t o k a
s w a ? a n c y q  c sy sS y ,

Zgłoszenia pod adresem Wgo Pana Jana Jurkowsldago, Pełno­
mocnika dóbr hr. Branickiej w Suchej. 1533

Dyrekcja c. Ł  Szkoły zawodowej przemysłu 
żelaznego w Sułkowicach ogłasza

konkurs na dwa stypendya
LOKOMOBiLA

leżąca stała (stabil), w  bardzo dobrym stanie, 12—18 
KP., kompletna, wraz % kominem, ogroezenlem  i pa- 

s tm , zaraz tanio do sprzedania. 1501
W iadomość w biurze I n ż y n i e r a  P io t r ,*  KrćT-a, 

? r i e d s i ę b ! o n t w o  e l e k t r « > i e < h n l ( z n a  
K r a k ó w ,  W l l l n a  2 .

K u p i e
kamienic*; solidną

z iiMm z
Adres: .Katolik*4 w Administracyi .Głosu

' Z a r z ą d  d ó b r  Kolbuszowa
poslajkuji

z niższym egzaminem, dobrą praktyką 
1 refereneyami.

P o s a d a  za ra z  d o  e& Jacia .
Odpisy świadectw przy zgłoszeniach od­

syłane nie będą. 1527

tSsS©GS*SSSI35SS^8Sl
Kierownik tartaku

z długoletnią praktyką w swoim zawodzie, poszukuje 
posady. Obejmie kierownictwo większego tartaku,
miejsce przy ładowaniu drzewa na stacyi, ewentu­

alnie posadę manipulanta lasowego. 
W iadomości udzieli Biuro ogłoszeń Stanisława Ko­

pacza w Rawie Ruskiej. 1497

* SnSogrzei

D Z I E R Ż A W Y
łub samoistnego zarządu, od 1-gó paź­
dziernika poszukuje doświadczony rolnik 
z długoletnią praktyką w pierwszorzę­
dnych gospodarstwach. — Wiadomość:

Mary a Klein, Kraków, Grodzka 60.
1460

T O S  l i  R E S Z T K I
Z TKALNI JOZ. BARTOS

© © • s m s k a  3 " .  C z e c h y .
Cennik płócien, barchanów, flanel, aksa­
mitów, maferyi damskich wełni an3rch, 
jedwabiu i męzkich materyi za darmo. 

Próbki po nadesłaniu 50 hl. naprzód. 
Resztki za zniżone ceny. Te się nie wzor­

ku ie. 1211

STARUSZKA e ó rir* o fic e ra  wojnie no lskio b
roku 1831, niezdolna ńo pracy 

z pi ^roóu. starości i. złam ania ręki uprasza o łaskawe 
WŁgjłrtHś. — Datki przyjmuje Adminitirocya »Qłoi u

Ń a r c a E « .

Z a s p a n e ,  wsila „OSCSIA"
u l ic a  Z a h o r s k i e g o  L. 9 .

D o  w y n a ję c i a  na jesień i zimę po 1, 2, 8 i 4 
pokoje z kuchniami, kompletnie i wygodnie umeblo­
wane, efepłe, piece znakomite, wodociągi, łazienka, 
pralnia, piwnice, stiychy. W erandy oszklone, balkony; 
położenie piękne, w śród lasu, słońce od wschodu do 
zachodu. — Ceny umiarkowane:. Bliższa wiadomość 

na miejscu.
1535 S t a n i s ł a w a  K y g ie r o w a .

.N r .  1863

P o siu k y je  sści

pomocnika kancelaryjnego
obznajmionego z buchalteryą i kores- 
pundcncyą, kawalera, może być inwalida 

wojenny.
Posada do obięcia zaraz. Zgłoszenia z od- 
piśanu świadectw nadsyłać Zarząd dóbr 

Czudec. 1534

Poszukiwana

Zdolna Nauczycielka
dla uozenioy pryw. IS. M. fliran. pcłsL

C a ? ©  i ś t r s y n s ą n J e .

Tyl];o osoby z dobrem i poleceniam i zc- 
ciicą się zgłosić listow nie z podaniem  w a­
runków  pod adresem : Hrabina M. L., Weis 

G ólhestrassc Nr. 6 1536

4e » t e  900 fes, z a r a z  
d o  s ^ r z a « B a » ! a

ii® VI &c k g , n a t t o .  
6®sa Usfco.

D a le g s c y a  e a ? a ^ |s s a  K. B . 2C.
w  u s |r a .  » 0 4  I

D o  s p rz e d a n ia 1503

z  powTodu zwinięcia obory.
Imi dóbr Lsszczofrate. c. i  Ustrzyki Boise.

P . T.'
Polecam wina tokajskie z winnic magnackich 

pod nowo zaprowadzoną m arką sw oją:

( o z n a c z o n a  3 - m a  g w ia z d k a m i )
7i flaszka . . kor. 7 60

40011
i 2

911„PER C I*. T O K A J U
7i flaszka . . kor
V . - ■

sSsdhawe
0-60 
3 40

Wina te są naturalne, sładkawe) esen- 
cyonalne. wzmacniające dla niedokre- 

wnych) i czyslo-mszalne. 1013 

Ceny to są  netto bez opustu. Zamówienia usku 
tecznia się możliwie odwrotnie za Dobraniem

T .  C IE S U N S S C e , p r ^ m y ś l -
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych, li

liajiepszy t-yodi pieśni narodo-
wych p. 1.:

Pieśni polskie
L e l n f c z v

Zgrabny tomik małego for­
matu, drobny druk, eleg. 
po. Kr. 2'50, z przes. K. 3.

Księgarnia kateliefca 
D e Miłkowskteęo w Krakowie 

ul. Floryańska. 1275

K u & u i f  I
z ło to , a re b ro , b ry la c iy

płavite n.\jwyższą tenę. 
Z a k ł a d  zrrarcrrstrzowski 

i  Jobiletiki 125

<!tzt! eyMMiwliz
Krikiff, b!> SłlWkoMfei U

dom XX. Łn — ‘ów ©

K U R J g g
WWTEZim

.ILUSTROWANY TUG0DN1K 
HUK0RYST. -  SATYRYCZNY

5 4 -ty  ROK
WYDAWNICTWA

PRENUMERATA: Koron 8.—
b v . « r t a l n i e  ■ przes, pocztową.

R E D A K C Y A  I  A D M 1 N 1 S T R A C Y A : 

W A R S Z A W A
UL. NOWY ŚWIAT 27-

I
z  ogr. odp.

W  TARN3W IE
k n n u i e E a s y  i  w s z e l k i  m a i a p y a S  b u d o -  
V f i 3 R Y >  —  P o ś r e d n i c y  o t r z y m u j ą  o d ­

p o w i e d n i ą  p r o w l s y ą .  i 5 3 7

S l i L  i l f i S i l i i y  © a S S i i  f i
w Żakopanen!,

rirowadzi o ś m  k la s  g im n , r e a ln e g o  m ę s k ie g o  
» o d d z ie ln ie  o ś m  k la s  g in in . r e a l n e g o  ż e ń ­
sk ie g o ', o b a  z a k ła d y  z  p r a w a m i  s z k ó l  p u b l i ­
c z n y c h , z językiem angielskim tub francuskim jako 
obowiązkowym, sad to  k u r*  p rz y g o to w a w c z y  d o  
I ;:iinE azyuni. Uczniów (i uctenice) gimnazynm kla­
sycznego przyjm uje się jakuo sitanptówo (hospitantkij■ ł. IaI . ©ta Hlfl nlrh rinrinłlrmirA mo<<1>1 Ja- wIfa iwaa- i • • ■ --- r  ■■ , , r
I udziela się dla nich dodatkowo nauki języka grec­
kiego. Przy zakładzie istnieje i n t e r n a t  d la  c h ło p -jkic louiłwjw u i i c r u a i  cum
r ó w  pod kierunkiem ayr' która ęimnazyum D ra  
d a n a  J a r o s z a .  W spraw ie oópowiednlego umiesz­
czenia dla dziewcząt 1 o inne blizsze informacye na­
leży u ę  zwracać uo Dyrekcy! gimnazyum, Zakopane, 

willa #Po.’1asie“. 1387

S& 3 5 S S S S S 8S S 8 2 SS8 S

Fliiiiy siilil nwkl
około 9u0 m. z  czego po­
łowa roli I. kl., resztt las 
c pięknymi bndynkiroi. — 
S tac ja  loco na Unii K ra ­
ków — T arnów  zaraz uo 
sprzedania. —■ Zgłoszenia 
tylko listowm pod A. B 
przyjmie Admin. „G łosu 

Narodu**. 1517

# l 4  : j  wszędzie i prenu­
meruj .P rzeg ląd  Swialo- 

T 1 miesięcznik bogato 
Ulustrowany, pośw ięcony 
wszystkim gałęziom  w!e- 
dry. rren u m era tr 'oczna 
4( Kj półroczna JłO K . — 
Redakcya 1 &dmlnistrt>c.ya 
(Przeglądu Św iatow ego*: 
D ąbrow a Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476

lupiq r g o n
jabłek zimowych

lico itxya kolejowa.
W iadom ość do Adminlstr. 
, G łosu Narodu* pod A. 

Z. 222. 15W

D o  w y n a J ^ a
3 pesoje frant, z przedpo- 
jSL., łsżienk „  I p. z przy­
należności'm i Jd  1 P aź­
dziernika. O św ietlenie ele­
ktryczne, wodociąg, urząd, 
z Łomfortcm Dębniki H - 
lla »Sylwan« Barska P o- 
wrożnicza 0. 1487

Sbiady *< 3  d a ń .
p o  R  2  4 0 , 

w ydaje w  domu i na miasto 
G o ł ę b i a  1 S , I. p.

1345

Mapy Galicyi
wyd. w r. 1917, z  przes. 
po K. 450 , au tonob iiow e 
po K. 2‘40, frontów : mle- 
sięczra po K. 1, tygodnio­
wo po 50 h., poleca Księ­
garnia Polska I skład nut, 

Kraków, Sławkowska 3* 
1398-2

z egzaminem, 25 letnią 
praktyką, obeznany z go­
spodarstw em  lasowem 1 
prowadzeniem obszarów 
dworskich, żonaty, bez. 
dzietny, wolny od w ojska 
Poatk. wiek 4S, pozostaje 
n a j a d z i e  łeśniczcgo we 
większym majątku, d l t ' 
intratniejszej posadę zmie­
ni. Zawodowy pasiecrnilc 
La!szvch i.iloftnacyi udzie­
la P. M. Schulz w Maj­
danie obok folbuszowej, 
p. Majdan Kolbuszowski, 

1512

ićżailiiiw i K r ™
sprzedaje swoje wvroby 

szkole przem.-żeiiskiej 
ul. Potockiego L. U  par­
ter, między godz. 9—12

rano. 1518 
Tow. poru. przem. kob.

Ha nnczystaśc H. K. P. finicisMcj
Po otrzymaniu 60 l:a!. 

w  znaczkach pocztowych 
wysyła księgarnia katolic­
ka D ra Wł. M irow skiego 
w Kral owie, ul. Floryań- 
ska, onłatnie, książeczkę 

p. t. 127!

PHRGYJUNKJLA
czyli Skarb łask, św. 0. Franciszka

LEŚNICZY
żonaty, pozostający 
na miejscu 16 lat, zy- 
czy sobie zmienić po-

^ r o s z e i ^ & r z ą d p o . :  
cztowy Niemirów.

1529

S p r z e ę S p i m

R 0 W F .1
wyścigowy ,Peugeot' 
za 4(V) koron. W ia- 
Homość: Sm oleński 
Zybiildewicza I.. 11.' 
m iędzy gouz. 5-6 uon.

1523 '

5 CiE K © 3V
sańskie białe, bez rogów,' 
świeżu dojuo dające dzien­
nie 3—5 litrów słodkiego 
w ybornego mleka, jako- 
też rasow e króliki belgij­
skie olbrzymy, ma kilka 
sztuk do sprzedania Za- 
kłact ,Ornis“ w Krakowie 
(Hotel Saski). Przy zapy­
taniu markę na odpow ie-ź .

1523

J  A Z D Y .

®«Da«t&tf8So©-3By<3a*

Browar krakowskf
ul. Lubicz 17,

p o s s y k M f e  z a r i z

s ł u ż ą c e g o
r. obowiązuje w K rakow ie nowy następujący roz-Z dniem i 

kład jazdy:
Z  h. r a k  o w  •• odjeżdżają pociągi: d c  W l e ó n ł n t  5’t0  rano (wojskowy); 

fi-*5 rano (osobowy), połączenie do Szczakowv, Bielska, Zywc;-, Ołoauwka, 
7 rano (pospiestny), połączenie do G ra n ic y ,  Lublina, K orda, ti-ielrka, Cieszyna, 
O łomuńca; 9*15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ctypmuńca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie sam o; 2'42 popołudniu (pospieszny), po ­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 555 ponołudm u (wojskowy;
6 09 popołudniu (osćbowy), połączenie do Cieszyna i O łom uńca; P'25 wieczo-
----  A1n hh-  J a YloAMlW-ir DnUtłuA A Rłfilcl/'! łfw^ A Ałrt .rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, O ło­
m uńca; j ‘40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, 0*omuńca,

D o L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6-30 rano (pospieszny); 7‘58 rano (oso- 
W ieiiczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy,1;bowy), połączenie do 10-3

połącz<
bow y), połączenie do Wieliczki. N. Sącza, R ozwadów -; 11*15 w nocy (osooowyj, 
połącze ne co Nowego Sącza, Roz vadowa, jas ła .

D  o K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg dsobow y: 8* 15 rano i 2 popołu­
dniu, w reszcie 7*55 w ieczorem .

D o  N o w e g o  S ą c z a  ot* eżdża,ą pociągi osobow e: 8*30 rano, połącze­
nie do Żywe*, Zakopanego; 2'1E w południe, połączenie do Oświęcimia przeu 
Skawinę, Wadowice, dc Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połącznnie do żyw ca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: C50 rano (przez Skawinę), 1*40 
w południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla). ,

Od dnia 15 b. m. do 15 września b . r. kursować Dęczie pociąf] osobow y 
z  Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten R d z ie  przychodził do K rakow i o  g o ­
dzinie 9.20 wieczorem.

2 i a n i s  Sn p y l  m e  s ©
z dobrcmi polecen iam i., 

1524

Ł mmtiiSularb 
z praktyką, w łacająca je-' 
zykiein niem ieckim, p i­
sząca na maszynie, po-; 
szokuje posady. Zgłosze­
nia listowno pud „A. A, 
500* do biura dzienników: 
i ogłoszeń Hupczyca, Kra­

ków, jagiellońska 7 . ,  
1499.

U
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